
2-letnia Loraine Sidey bez lę­
ku pomaga w porannej toale­
cie 7-miesięcznemu aligatoro­

wi „Ally".
Fot. — CAF

W Alpach
wielkie lawlnj

BONN
[> ość duże ocieplenie w koń-

cu ub. tygodnia spowodo­
wało w Alpach liczne lawiny,
na skutek których trzy osoby
poniosły śmierć.

W pobliżu Samnaun w Al­
pach Austriackich lawina
przysypała dwóch niemieckich
narciarzy. Nie udało się ich
uratować.

Na południe od Innsbrucku,
pięciu narciarzy zostało wczo­
raj zaskoczonych przez lawi­
nę. Do wieczora nie udało się
odnaleźć dwóch z nich. Ciem­
ność i śnieżyca utrudniały po­
szukiwania.

W pobliżu miejscowości Klo-
Sters w Szwajcarii, lawina
przysypała samotnego narcia­
rza — 18-letniego studenta
brytyjskiego, który poniósł
śmierć.

Położona na dużej wysoko­
ści wioska Obergurgul jest
odcięta od świata. Masy śnie­
gu, które obsunęły się z gór
zatarasowały całkowicie dro­
gę do wioski.

----- •-----

Przemysł odzieżowy
otrzymał z importu
nowoczesne

maszyny

u]xytelnicy„Echa
składają życzenia

w naszym
„Koncercie

Życzeń"
Komu?

0 lym za 2 dni■■■

Kratowo,
UDU3ASZKOŁE

i

Za każdym razem z radością
przyjmujemy udział przedsta­
wicieli wojska w naszej wiel­
kiej akcji. Dzisiaj przesyłamy
serdeczne podziękowania ofi­
cerom i podoficerom zawodo­
wym z Wojskowych Zakładów
Remontowych w Krakowie.

Wykazując się zrozumieniem
istotnych potrzeb miasta oraz

ofiarną, obywatelską postawą,
oficerowie i podoficerowie za­
wodowi Wojskowych Zakła­
dów Remontowych na konto
budowy szkoły przekazali
kwotę 510 zł.

W ślad za działkowcami in­
nych dzielnic Krakowa, do
wspólnego dzieła przyłączył
się Zarząd Pracowniczych O-
grodów Działkowych z ul. To­
warowej 4, przekazując na

fundusz budowy kwotę 200 zł.
Trzeba stwierdzić, że działko­
wcy należą w naszej akcji do
najofiarniejszych grup miesz­
kańców Krakowa. Zarządowi
Pracowniczych Ogrodów Dział-j
kowych z ul. Towarowej 4|
dziękujemy serdecznie!

Po raz drugi potwierdzamy
wpłatę Zakładu w Miechowie
Krakowskich Kolejowych Za­
kładów Gastronomicznych.
Tym razem Zakład przekazał
na konto budowy 16 zł, jako
składki odliczone od dodat­
kowej listy płacy za miesiąc
listopad 1958 r. W pełni do­

ceniamy dobre chęci Zakładu
Miechów KKZG, który nie
poprzestał na jednorazowej
wpłacie.

Uwaga Spółdzielnia Miesz­
kaniowa „Samopomoc Śląza­
ków” w Wieliczce! Otrzymali­
śmy 100 zł wpłacone na fun­
dusz budowy szkoły. Z zado­
woleniem stwierdzamy, że ak­
cja nasza zaczyna obejmować
również spółdzielczość miesz­
kaniową. Jesteśmy pewni, że
inne spółdzielnie pójdą w Wa­
sze ślady! Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Samopomoc Śląza­
ków” serdecznie dziękujemy!

AKCJA TRWA!
Konto nosi nazwę! „Czytel­

nicy Echa Krakowa budują
szkołę”. Nr konta:
4-9-600.

echo
Ńakłaa: 97,847
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RozwóJ
przemysłu zbrojeniowego
w NRF

BONN.

Zakłady przemysłowe „Hen-
drichshuette" w zachodnió-

niemieckim mieście Hattingen,
należące do koncernu „Rhein-
Stal-Union1’, przystępują w

styczniu przyszłego roku do
produkcji sprzętu wojskowe­
go. Zakłady te będą produko­
wały czołgi oraz broń maszy­
nową.

Decyzję tę podjęto mimo
protestu 8 tys. robotników
sprzeciwiających się produkcji
broni w fabryce, w której pra­
cują.

Reforma walutowa we Francji

1'Humanite „Operacja de Wlffł

kosztować będzie ludzi pracy 859 mli frankówli

D aństwowy przemysł odzie-
* żowy otrzymuje silny „za­

strzyk” nowej, „techniki” w

postaci maszyn i urządzeń im­
portowanych ze Stanów Zjed­
noczonych.

Pierwsza partia — 95 zaku­
pionych w Ameryce specjal­
nych maszyn szwalniczych,
wykończalniczych itp. przyby­
ła już do kraju.

Wśród 95 nowoczesnych i
bardzo wydajnych maszyn, są
m. in. różnego rodzaju dwu-
igłówki, które oo najmniej o

połowę skrócą czas szycia ko­
szul, fartuchów itp., odzieży
oraz szybkobieżne dziurkarki
— ich wydajność wynosi 15

tys. dziurek na 8 godzin, pod­
czas gdy najszybsze maszyny
tego rodzaju znajdujące się o-

becnie w fabrykach odzieżo­
wych mogą wykonać zaledwie

1/4 tej liczby.
Reszta zakupionych maszyn

— ponad 200 sztuk — ma na­
dejść w najbliższym czasie.

Co słychać?
• Kawałek aanbry w kształ­

cie kuli, o wadze 800 gramów
znalazła załoga radzieckiego
statku antarktycznego „Bie-
zuprecznyj” we wnętrzu zło­
wionego u brzegów Ziemi

Księcia Olaga olbrzymiego
wieloryba. Ambra stanowi bar-
ó.zó cenny surowiec przy wy­
robie perfum. O W czasie te­
gorocznych świąt w USA za­
notowano rekordową ilość ka­
tastrof i wypadków drogo­
wych. Zginęło w nich ponad
"00 osób. ® 26 bm. papież Jan
XXIII odwiedził rzymskie wię­
zienia, czego od lat żaden z

jego poprzedników nie czynił.
® W tureckim mieście Siyas
Przyszły na świat czworaczki;
matka oraz cztery córeczki są
zdrowe 1 czują się doskonałe.
• Francuskie towarzystwo o-

chrony zwierząt wydało w so­
botę spóźnioną wieczerzę wi­
gilijną dia zwierząt. Towarzy-
s wio zaprosiło na wieczerzę
następujących gości: psy, mał-

Py.' osia, świnki mor-

s -e, koty. Menu wieczerzy
składało się z koścd, marche­
wek, mleka i ciasteczek,

spełni pokładane w niej przez
rząd nadzieje.

Wątpliwości te wyrażają i
inne dzienniki.

PARYŻ
E rancuska rada ministrów zatwierdziła projekt ustawy fi-
'

namsowej na rok 1959, postanowiła wprowadzić nową
jednostkę monetarną oraz podjęła decyzje dotyczące wymie­
nialności franka i liberalizacji

Frank został zdewaluowany
o 17,55 proc, w stosunku do
dolara. Wartość dolara, wyno­
sząca obecnie 420 franków,
wzrośnie do 493,70 franka
(wartość funta szterlinga, wy­
nosząca 1178 franków, zwięk­
szy się do 1382,39 franka).

Tzw. ciężki frank będzie wpro­
wadzany stopniowo w ciągu ca­
łego przyszłego roku. Proces ten

zakończy się w styczniu 1960 r.

Relacja „ciężkiego” franka w sto­
sunku do franka, będącego obec­
nie w obiegu nie została podatna
(jak wiadomo, ma się on rów­
nać 100 frankom obecnym).

Z dniem 29 grudnia frank fran­
cuski będzie całkowicie wymie­
nialny na wszystkie inne waluty
włącznie z dolarem. Jednocześnie
z dniem 29 bm. kończy się dzia­
łalność Europejskiej Unii Płatni­
czej.

Przemówienie wygłoszone
przez de Gaulle‘a i Pinaya.
ich apele pod adresem Fran­
cuzów w sprawie zachowania
spokoju wobec rządowych po­
sunięć finansowych, wezwania
do wysiłku i wyrzeczeń nią
wpłynęły na zmianę nastrojów
społeczeństwa.

„Combat" stwierdza w ko­
mentarzu poświęconym prze­
mówieniu de Gaulle‘a, że „błę­
dy przeszłości, (którymi pre­
mier tłumaczył obecne ciężkie
położenie — przyp. red.) są
wprawdzie poważne, ale kosz­
ty tych błędów poniosą teraz

ci, na barkach których spoczy­
wa zawsze największe brze­
mię: drobni podatnicy rozpo­
rządzający skromnym średnim
budżetem".

Socjalistyczny „Populaire"
zapytuje „dlaczego masa ludzi
żyjących z miesięcznych pobo­
rów i chłopi — właściciele ma­
łych gospodarstw mają ponieść
koszty operacji, której koniecz-

I ność trudno zaprzeczyć, ale
zasadnicze1 przecież zrealizować by ją

można innymi środkami".

„Humanite** stwierdza,
„operacja de Gaulle‘a koszto­
wać będzie ludzi pracy w mia­
stach i na wsi 859
franków".

Dziennik wyraża
nie, iż posunięcia
rządu francuskiego
wane są głównie dążeniem do
zdobycia nowych środków po-

handlu.

trzebnych do prowadzenia
wojny w Algierii.

Prawicowy „Figaro" wyraża
wątpliwości czy Francja zdo­
ła wytrzymać konkurencję
rynkową innych krajów i czy.
tym samym reforma walutowa J
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Stała Rada NATO

omawia lokaty odpowiedzi
4 państw zachodnich

na natę ZSPMS
■ sprawie statusu zuch. Berlina

Dziś zbiera się w Paryżu
Stała Rada NATO, aby o-

mówić odpowiedzi Stanów
Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii, Francji i NRF na notę
radziecką z 27 listopada.

W kołach NATO w Paryżu
mówi się, że państwa zachod­
nie odrzucą propozycję radzie-

Los
„Małego Świata"

nadal

wielka zagadką

Los balonu „Mały świat1,‘
który 12 grudnia wystarto­

wał z Wysp Kanaryjskich, jest
nadal nieznany.

Wielka akcja poszukiwaw­
cza, którą rozpoczęto w związ­
ku z doniesieniami o wylądo­
waniu „Małego świata" w del­
cie Orinoko nie przyniosła
żadnych rezultatów.

W wywiadzie radiowym, jeden z

organizatorów wyprawy, Peter

Elstob, wyraził pogląd, że „Mały
świat” z powodu ulewnych desz­
czów został zmuszony do wylą­
dowania na Atlantyku. Jego zda­
niem prawdopodobnie załoga ba­
lonu wykorzystując gondolą, jako
łódź płynie obecnie po Atlantyku.

Należy jednak podkreślić, że

są to tylko przypuszczenia i że
brak nadal ścisłych informacji,
co do losów 4-osobowej zało­
gi „Małego świata1’.

cką
nia
wolne, zdemilitaryzowane mia­
sto, jednakże pozostawią drzwi
otwarte dla ewentualnych ro­
kowań z ZSRR w sprawie ca­
łokształtu zagadnienia nie­
mieckiego. Mocarstwa zachod­
nie mają wysunąć przy tym
propozycję połączenia dysku­
sji nad zagadnieniem niemie­
ckim ze sprawą bezpieczeń­
stwa europejskiego i rozbro­
jenia.

Jak wiadomo,
tezy odpowiedzi państw za­
chodnich na notę radziecką z

27 listopada br. zostały usta­
lone przez ministrów spraw
zagranicznych USA, W.
taniii, Francji i NRF w

sie spotkania w połowie
dnia br. w Paryżu.

Po decyzji Rady,
państw zachodnich mają być
przekazane rządowi ZSRR w

Ciągu najbliższych dni.

w sprawie przekształce-
Berlina zachodniego w

ją

że

Bry-
cza-

gru-

noty

miliardów

przekona-
finansowe
spowodo-

Jak wygląda kombinezon

chroniący człowieka
przed działaniem radioaktywnym?

1A/ pobliżu Ankary, (stolicy
’’

Turcji) znaleziicno szkie­
let słonia, który według ocen

specjalistów pochodzi sprzed
miliona lat, tj. z epoki lodow­
cowej.

Specjaliści radzieccy opraco­
wali nowy model kombine­

zonu ochronnego „LG-27",
chroniącego człowieka przed
promieniowaniem radioaktyw­
nym. Kombinezon ten jest
przeznaczony dla ludzi pracu­
jących przy substancjach ra­
dioaktywnych.

Kombinezon ten, przypomi­
nający skafander nurka nie
posiada wcale szwów. Poszcze­
gólne jego części są spojone ze

sobą przy pomocy prądu o wy­
sokiej częstotliwości. Do we-' chroni przed działaniem pyłu
wnątrz kombinezonu przy po- radioaktywnego.

mocy specjalnego węża wpro­
wadza się 160—200 litrów
świeżego powietrza na minutę,
co zapewnia wentylację i nor­
malne oddychanie człowieka.

Kombinezon zakłada się
przez specjalny otwór, którego
brzegi zamykają się hermetycz­
nie na klamry z mas plastycz­
nych. Do kombinezonu należy
również specjalne obuwie i rę­
kawice, również z materiału
plastycznego.

Cały’- komplet doskonale

Bu kubkach pergaminowych
plastikowane

t
Tego nieoficjalnego zdję­
cia nowego premiera
Sudanu Ibrahima Ab-
bouda dokonał fotore­
porter w jego zaciszu

domowym.
CAF

Po 9 dniach

pięciokrotny uciekinier
znów

w rękach pelisjl
LONDYN.

Drzed paroma dniami prasa
1 podała, że człowiek, „dla

którego nie istnieją kraty wię­
zienne", niejaki •ohnny Ra-
mensky, zbiegł po raz piąty
ze szkockiego więzienia Pełer-
head. Wyrażano przypuszcze­
nie że Ramensky mógł udusić
się uciekając z wiezienia po­
przez rury kanalizacyjne.

I oto v,' drugim dniu świąt
zagadka Ramensky‘egc wyja­
śniła się. Nie stawiającego o-

poru władzy, wygolonego i w

d< brze skrojonym garniturze,
policja przywiozła go do Pe-
terhead. Ramenscy schwytany
został nieopodal więzienia- Po­
licja wpadła na jego trop na

skutek doniesienia kierowcy
ciężarówki, który przewoził
Ramensky‘ego.

Na razie nie wiadomo, co Ra­
mensky robił pozostając przez 9
dni na wolności i korzystał z

czyjej pomocy. Istnieje przypu­
szczenie że ucieczkę ulalwi* mu

jakiś jego kolega z lat wojennych.
Pialiśmy już bowiem że podczas
drugiej wbiny światowej Ramen­
sky dokonywał cudów odwagi j
zręczności wykradając dokumen­
ty Mussoliniemu i GoerJngowi.

tfwaroiki
a różnych smakach

przygotowuje

przemysł mleczarski
Mleko zagęszczane w tub­

kach, sery pleśniowe, twa­
rogi w różnokolorowych kub­
kach pergaminowych to tylko
niektóre nowości, jakie prze­
mysł mleczarski zamierza do­
starczyć na rynek w roku przy­
szłym.

Spółdzielnie mleczarskie, za­
opatrujące w mleko spożywcze
takie wielkie ośrodki, jak War­
szawa, Łódź, Katowice i Kra­
ków zwiększą znacznie w

nadchodzącym roku dostawy
mleka butelkowego-kapslowa-
nego oraz mleka pełno-tłuste-
go. Butelkowana będzie także
śmietanka w o wiele więk­
szych niż obecnie ilościach.

Nąjwięcej nowości zapowia­
dają zakłady wyrobu serów.
M. in. już wkrótce pojawią
się na rynku sery plastykowa­
ne, a nie parafinowane jak do­
tychczas. Przewiduje się także
wprowadzenie do sprzedaży
twarogów formowanych w

estetycznych pergaminowych,
różnokolorowych kubkach. Dla
smakoszów przygotowuje się
słodkie twarożki śmietankowe,
waniliowe, owocowe, czekola­
dowe, kminkowe, z papryką,
śledziowe. Sery topione będą
opakowywane w plastikowe
pudełka, a także różnokoloro­
wą folię aluminiową.

Ukaże się również na rynku
mleko zagęszczane, słodzone —

o smaku kakaowym i kawo­
wym. Będzie ono sprzedawa­
ne w plastikowych tubkach i
puszkach.

Usiłował

popełnić samobójstwo
z powodu
rozstania z akochaną

AA ieszkańcy wsi Chełmno w

pow. Radomsko wstrząś­
nięci zostali tragedią, która
się tam rozegrała.

Rodzina 22-letniego Józefa
Fr. przeciwstawiła się jego za­
miarom poślubienia mieszkan­
ki tejże wsi — Anny J.

Józef Fr., nie chcąc rozstać
się z ukochaną, względnie po­

stąpić wbrew woli rodziny, po­
stanowił odebrać sobie życie.
Po decydującej rozmowie z

rodziną, strzałem w serce z

floweru, usiłował popełnić sa­
mobójstwo. Chybił jednak i

przestrzelił sobie lewe płuco.
W stanie ciężkim przewiezio­
no go do szpitala w Radom­
sku.
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MOSKWA
Związek Radziecki udzie­

li Bułgarii pomocy przy
budowie wielkiego zakładu
przeróbki ropy naftowej o

rocznej zdolności przetwór­
czej 1 min ton. Jak podano
28 bm. w wyniku rokowań
między przedstawicielami
rządów Bułgarii i ZSRR
podpisano w Moskwie dwa

porozumienia o radzieckiej
pomocy gospodarczej i tech­
nicznej dla Bułgarii.

BERLIN

Krajowy zjazd SPD w

Berlinie zachodnim zaapro­
bował w niedzielę 195 gło­
sami przeciwko 65 przy 7

wstrzymujących się, propo­
zycje komisji krajowej w

sprawie kontynuowania
przez SPD w Berlinie za­
chodnim koalicyjnych rzą­
dów z Unią Chrzcścijańsko-
Demokratyczną (CDU).

KAIR
27 bm. podpisano w Kai­

rze porozumienie między
Związkiem Radzieckim a

Zjednoczoną Republiką A-
rabską w sprawie pomocy
gospodarczej i technicznej,
jakiej udzieli ZSRR Egipto­
wi w budowie tamy as-

śuańskiej.
Rząd radziecki zapewni

ZRA dostawę maszyn, in­
stalacji i innych urządzeń,
jak również materiałów,
których brak odczuwa się
w Egipcie, oraz wyśłe ko­
nieczną ilość specjalistów i
techników dla zapewnienia
technicznego kierownictwa
budowy.

Rząd radziecki przyznaje
rządowi ZRA na dogodnych
warunkach długoterminowy
kredyt na sumę 400 min

rubli, który będzie spłaca­
ny przez ZRA dostawami
towarów.

Projekt wzniesienia
muzeum i pomnika

w b. obozie koncentracyjnym

w O«acta«aw
Międzynarodowy komitet b.

więźniów Dachau podjął
w Brukseli uchwałę w spra­
wić utworzenia na terenie b.
óbózu koncentracyjnego w Da­
chau (NRF) muzeum i wznie­
sienia pomniika.

Muzeum powstanie w jed­
nym z baraków obozowych.

Komitet zwraca się do

wszystkich b. więźniów Da­
chau i innych osób z prośbą
o przekazanie dokumentów,
książek i innych materiałów
o obozie, które zostaną umie­
szczone w muzeum.

Z dniem 1 stycznia 1959 r.

ogłoszony zostanie międzyna­
rodowy konkurs na projekt
pomnika w Dachau. W kon­
kursie mogą wziąć . udział
wszyscy plastycy i architek­
ci, którzy „w jakiejś formie
uczestniczyli w Ruchu Oporu”.

W 40 rocznicę walk
odbyły się w Poznaniu

spotkaafa ludności i weteranami
Powstania Wielkopolskiego

\V/ czoraj 28 bm. odbyły się w Poznaniu uroczystości
’’

z okazji 40 rocznicy Powstania Wielkopolskiego.
W akademii zorganizowanej

W Hali Imprezowej MTP u-

czestniczyło ponad 2 tys. we­
teranów powstania, delegacje
ZBoWiD z pocztami sztanda­
rowymi, przedstawiciele orga­
nizacji społecznych i liczne
rzesze mieszkańców Poznania.

W imieniu Rady Państwa i
rządu — serdeczne życzenia
przekazał weteranom Powsta­
nia Wielkopolskiego — K. Ba­
nach. W imieniu Wojska Pol­
skiego zabrał głos gen. dyw.
J. Zarzycki, zwracając szcze-

Wielki wiec

obrońców pokoju

Kobiety irackie

po raz pierwszy
bez kwefów
\Y/ niedzielę, w niewielkim
’’ mieśaie irackim Asz-

Szaroia, odbył się wiec z u-

działem setek mieszkańców
miasta oraz delegatów z Bag­
dadu i szeregu innych miej-
scowośai. W wiecu tym licz--

ny udział wzięły również ko­
biety, które po raz pierwszy
ukazały się na ulicach bez
kwefów, zakrywających twa­
rze.

Po wiecu, który odbył się
pod hasłami obrony pokoju i

bezpieczeństwa międzynarodo­
wego, postanowiono przesłać
depeszę do premiera Iraku,
Kassema oraz do przedstawi-
cielstw dyplomatycznych Tur­
cji, Iranu 1 Francji w Bagda­
dzie.

W depeszy przesłanej pre­
mierowi Kassemowi, uczestni­
cy wiecu wyrażają Całkowite

poparcie dla obecnej polityki
rządu, natomiast w depeszach
do ambasad Turcji i Iranu w

Bagdadzie potępiają udział
tych” państw w blokach woj­
skowych stanowiących zagro­
żenie dla pokoju i bezpieczeń­
stwa młodej Republiki Irac­
kiej.

W depeszy przesłanej do

ambasady francuskiej w Bag­
dadzie, uczestnicy wiecu pro­
testują przeciwko francuskiej
polityce terroru w Algierii.

---- •----

Groźna epidemia
w Pakistanie

DELHI

W stolicy Pakistanu — Ka-
raczi rozszerza się ostat­

nio epidemia ostrego zapale­
nia żołądka i kiszek. W ub.
tygodniu zmarło na tę choro­
bę 136 osób.

golną uwagę na wojskowy
sukces powstania.

„Wojsko Polskie — powie­
dział sen. Zarzycki — czci dziś

wraz z całym narodem pa­
mięć bohaterów powstania —

dzielnych synów Ziemi wiel­
kopolskiej, którzy padli w bo­
ju z pruskim okupantem, czci

tych, którzy ofiarą swego ży­
cie zdobywali wolność a swą
krwią scementowali jedność
Ojczyzny, W walkach z oku­
pantem pruskim brało udział

63 tys. powstańców, a bitwy
pod Krotoszynem, Chodzieżą,
Szubinem i Kcynią przyczy­
niły się do szybkiego wyzwo­
lenia dużych obszarów Pol­
ski. ź

W socjalistycznej przyszło­
ści narodu polskiego — po­
wiedział na zakończenie gen.

Zarzycki — tradycja Wielko­
polskiego Powstania pozosta­
nie na zawsze jednym z tych
szlachetnych elementów hi­
storii, na których będziemy
wychowywać nasze przyszłe
pokolenia”.

W czasie akademii, 20 we­
teranów powstania otrzymało
wysokie odznaczenia państwo­
we.

Po złożeniu życzeń wetera­
nom powstania, w imieniu
Zarządu Głównego ZBoWiD
przez K. Rusinka, przewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania F. Frącko­
wiak odczytał akt nadania zło­
tej honorowej odznaki tego
miasta komisji środowiskowej
powstańców wielkopolskich
przy ZBoWiD.

W części artystycznej aka­
demii wystąpił gorąco przyję­
ty reprezentacyjny Zespół
Pieśni i Tańca Wojska Pol­
skiego.

*

W niedzielę odbyło się rów­
nież w centralnej sali. Zakła­
dów „H- Cegielski" Spotkanie
weteranów powstania-z: 'wła­
dzami miasta '<r ludnością Po­
znania.

---- e----

7 tys. JwAtzykśw
bez dachu nad głową
na skutek pożaru

HO bm. nad ranem, w japoń-
ŁU skim 33-tysięcznym mie­
ście Koniya, na wyspie Ama-
ni położonej między wyspa­
mi Kiusiu a Okinawą, wy­
buchł wielki pożar. Ponieważ
wiał silny sztormowy wiatr,
ogień rozprzestrzenił się bły­
skawicznie na dużą część mia­
sta- W czasie pożaru, który
szalał około 6 godzin, spłonęło
1500 budynków, 7 tys. osób
zostało pozbawionych dachu
nad głową. Straty spowodo­
wane pożarem oblicza się na

około 500 min jenów.
W czasie pożaru — wg. do­

tychczasowych danych 10 osób
zostało poparzonych.

40-LECIE POWSTANIA
WIELKOPOLSKIEGO

27. XII. br. w związku z ob­
chodem 40-tej rocznicy Pow­
stania Wielkopolskiego — we­
terani Powstań Śląskich i
Powstania Wielkopolskiego
złożyli wieńce pod pomnikiem
Jana Kilińskiego w Warsza­

wie.

Fot. — CAF Barącz

Weryfikacja
uprawnień

Sporządzony zostanie

urzędowy
spis lekarzy
Dążąc do uporządkowania

spraw zawodu lekarskiego,
a tym samym ukrócenia wszel­
kich wypadków znachorstwa
i szalbierstwa — podszywania
się pod miano lekarza, resort
zdrowia wspólnie z Żarz. Gł.
Zw. Zaw. Pracowników Służ­
by Zdrowia zamierza pod ko­
niec stycznia przyszłego roku

przystąpić do weryfikacji u-

prawnień zawodowych leka­
rzy.

Akcją weryfikacyjną objęci
zostaną wszyscy lekarze w Pol­
sce, pracujący zawodowo, a

jest ich obecnie (łącznie z

dentystami) ponad 30 tys.
Przeprowadzenie tego tak

bardzo szerokiego zamierzenia

wymagać będzie skrupulatnego
przejrzenia i skompletowania
dokumentów każdego lekarza,
pracującego zawodowo.

W wielu wypadkach będą to

sprawy szczególnie trudne i wyma­
gające wnikliwej pracy. Istnieje

Nowelizacja dekretu

o przymusowym
leczeniu chorób wenerycznych

Ostre sankcje karne
za złośliwe

uchylanie się
od ebowiązkewyeh
badań lekarskich

M inisterstwo Sprawiedliwoś-
'ći”na wniosek Min. Zdro­

wia i w porozumieniu z Min.

Pracy i Opieki Społecznej opra­
cowało projekt nowelizacji de­
kretu z kwietnia 1946 r. o przy­
musowym leczeniu chorób we­
nerycznych.

Dotychczasowy dekret mó­
wił jedynie o przymusowym
leczeniu osób dotkniętych cho­
robami wenerycznymi — na­
tomiast projekt znowelizowa­
nego dekretu rozszerza przy­
mus leczenia również na oso­
by, co do których istnieje u-

za-sadnione — wynikające z

ich trybu życia — podejrze­
nie, iż mogą być zarażone cho­
robą.

Mówii o tym jeden z nowych
artykułów, którego projekt
brzmi:

„Osoby, w stosunku do któ­
rych zachodzi uzasadnione po­
dejrzenie, iż są dotknięte cho­
robą weneryczną, winny sta-
wić się na wezwanie powia­
towej władzy administracji o-

1 gólnej (lekarza powiatowego

i

lekarskich
bow.em dość liczna grupa lekarzy,
którzy bądź studiowali w czasie

wojny i uzyskiwali później dyplo­
my w oparciu o zaświadczenia pi­
semne profesorów, wielu lekarzom

zginęły dyplomy i po wojnie zmu­
szeni byli je odtwarzać. Wszystkie
takie i tym podobne sprawy bę­
dą wymagały dokładnego udoku­
mentowania i uporządkowania.
Stąd też przewiduje się, iż akcja
weryfikacji będzie wymagała wie­
le czasu i najprawdopodobniej po­
trwa po-nad rok.

W oparciu o materiały ko­
misji weryfikacyjnej, sporzą­
dzony zostanie urzędowy spis
lekarzy.

W dalszej kolejności, wery­
fikacją objęte zostaną następ­
ne grupy fachowych pracowni­
ków lecznictwa: farmaceuci,
pielęgniarki, położne itp.

„Echo( rozmawia
o sprawach związanych

z rozwojem tańca towarzyskiego
Bawił ostatnio w Krakowie

w związku z I Ogólnopol­
skim Turniejem Tańca Towa­
rzyskiego p. Eugeniusz Wysz­
kowski, kierownik wydziału
w departamencie pracy kul­
turalno-oświatowej Minister­
stwa Kultury. Przeprowadzi­
liśmy z nim krótką rozmowę.

— Panie naczelniku, -jak
Pań Ocenia tegoroczne wyniki
pracy Polskiego 'Klubu Ta­
necznego?

— Amatorski ruch tańca to­
warzyskiego organizowany był
w ciągu ostatnich lat przez
PKT w oparciu o krakowski
Dom Kultury i w zasadzie
Kraków stanowił odosobniony
ośrodek tego ruchu. Trzeba

podkreślić jako rzecz zupełnie
wyjątkową w rozwoju arty­
stycznego ruchu amatorskiego,
przeniesienie ruchu tańca to­
warzyskiego dosłownie w ciąr
gu ostatnich kilku miesięcy
na teren całej Polski. Jest to

bezsprzecznie wielką zasługą
‘Klubu- Już w tej Chwili mło­
de pary turniejowe z niektó­
rych województw, przygoto­
wane w ostatnich miesiącach
przez nauczycieli tańca wy­
szkolonych w Klubie mogą z

powodzeniem rywalizować z

tancerzami krakowskimi, re­
prezentującymi jak wiadomo

wysoką klasę umiejętności ta­
necznych.

— Przywiązuje Pan, zdaje
Się, dużą wagą do wyszkole­
nia przez PKT pterwszzj w

Polsce kadry nauczycieli tań­
ca towarzyskiego?

— Zorganizowanie pierw­
szego kursu dla nauczycieli
tańca, który odbył się w Kra­
kowie z początkiem br. mia­
ło naprawdę przełomowe zna­
czenie- Dotychczas było W
Polsce zaledwie kilku nauczy­
cieli tańca, a wśród nich je­
den tylko nauczyciel tańców

turniejowych. Przeszkolenie

kilkudziesięciu osób i nadanie
im dyplomów nauczycieli
stworzyło podstawy dla roz­
woju ruchu amatorskiego w

tej dziedzinie, jakie nigdy
przedtem u nas nie istniały.
Chcę podkreślić, duże w tej
mierze zasługi prof. Wieczy­
stego, który nie zawahał się
przed rozbiciem monopolu nie­
licznych starych nauczycieli i

włożył w kształcenie młodych
niezmiernie wiele wysiłku.

— Jak w związku z tym
ocenia Pan, jako doświadczo­
ny działacz na polu kultury,
perspektywy rozwoju ruchu
tańca towarzyskiego?

— Mamy teraz wszelkie
szanse, by nie tylko zrównać
Się ż innymi bardzo zaawan­
sowanymi w tej dziedzinie

krajami lecz je prześcignąć.
Tamtejsze kluby taneczne ma­
ją charakter stosunkowo eks­
kluzywny, ruch ten nigdzie
nie ma tak zdrowych podstaw
organizacyjnych, jak u nas,

gdzie opiera się na masowym
udziale amatorów. W całej
sprawie nie jest też bez zna­
czenia fakt, że kilkadziesiąt
osób zdobyło, nowy, dobry za­
wód nauczyciela tańca ■— i że
zawód ten ma teraz duże mo­
żliwości rozwoju.

— Jakie jest Pana zdaniem
znaczenie odbywającego się
właśnie wielkiego turnieju?

— Turniej zdopingował do
bardzo owocnej pracy nowo-

kreowanych nauczycieli, któ­
rym udało się w tak krót­
kim czasie i w nie zawsze

sprzyjających warunkach

przygotować pary turniejowe
na wysokim stosunkowo po­
ziomie. Przyczynił się też do
dynamicznego rozwoju PKT

jako organizacji ogólnopol­
skiej.

Rozmawiał: J. ADOLF
*

00 bm. rozpoczął się w Kra-
ŁU kawie ogólnopolski tur­
niej tańca towarzyskiego, w

którym felerze udział 90 par
z 21 miast.

Turniej rozpoczął się barw­
nym polonezem w wykonaniu
uczestników turnieju. W

pierwszym dniu rozegrano
ćwierć i pół finały; dziś, 29
bm. odbędą się finały.

Dla uczestników turnieju u-

fundewane zostały wartościo­
we nagrody m. iii. przez Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki,
Centralny Dom Twórczości
Ludowej, KC ZM« ■>Radę Na­
czelną ZSP

lub miejskiego) w celu podda­
nia się badaniu lekarskiemu”.

Projekt mówi dalej, iż ten
kto wie, że jest dotknięty cho­
robą weneryczną, a nie zgła­
sza się do lekarza lub złośli­
wie uchyla się od wykonywa­
nia jego zaleceń, podlega ka­
rze aresztu do 3 miesięcy lub
karze grzywny do 4.500 zł. I
wreszcie projekt przewiduje,
że:

„Kto uchyla się od podania
lekarzowi wiadomości niezbę­
dnych do ustalenia dróg roz­
szerzania się chorób wenery­
cznych, kontaktów, które mo­
gły spowodować zakażenie
tych osób, bądź które mogły
narażać na zakażenie inne o-

seby: podlega również karze
aresztu do 3 miesięcy lub

grzywny do 4,5 tys. zł.
Znowelizowany dekret ma

wejść w najbliższym czasie w

życie.

KRONIKA

wypadków ==

35-letnt Jan Tomczyk, pracow­
nik Huty Szkła na Prądniku
Białym, w czasie dyżuru na por­
tierni uległ poważnemu zatruciu

tlenkiem węgla i w stanie nle-

przytonlnym został przewieziony
do szpitala im. Biernackiego.

*

Przy ul. Klasztornej 74, w do­
mu mieszkalnym należącym do

Piotra Wójcika, z nieustalonych
jeszcze przyczyn wybuchł pożar.
Spaleniu uległ dach domu i znaj­
dująca się obok stodoła wraz ze

zbiorami, (hs)
----- •r—

Podwodne
laboratorium naukowe

MOSKWA.

Radziecka łódź podwodna
„Siewierianka", przystoso­

wana do prac badawczych w

głębinach oceanu, zawinęła w

tych dniach do jednego z por­
tów północnych ZSRR, po
10-dniowym pierwszym rejsie
po Morzu Barentsa.

„Siewierianka" to jedyne w

swoim rodzaju na świecie pod­
wodne laboratorium naukowe,
wyposażone w supernowoczes­
ną aparaturę, służącą do pro­
wadzenia kompleksowych ba­
dań na dnie morza, fotografo­
wania flory i fauny oceanu,
mierzenia radioaktywności
wody itp.

Łódź podwodna odda wiel­
kie usługi rybakom, gdyż
wskaże im miejsca, gdzie naj­
częściej gromadzą się ławice

ryb.
W 1959 r. „Siewierianka" od­

będzie kilka rejsów naukowo-
badawczych- po morzach i o-

ceanach świata-

1.021 tys. ion skali

Stalownicy
Huty im. Lenina

wykonali plan roczny
przedterminowo

\Nf niedzielę 28 bm. na trzy
W dni przed terminem, za­
łoga stalowni Huty im. Le­
nina zameldowała o wyko­
naniu tegorocznych zadań
produkcyjnych. Stalownicy
kombinatu wyprodukowali
1.021 tys. ton stali marte-

nowskiej.
Wydział ten da jeszcze do

końca bm. dodatkową pro­
dukcję w wysokości 12 tys.
ton stali.

Tak więc, po raz pierw­
szy od chwili uruchomienia,
Huta im. Lenina osiągnęła
w br. poziom produkcji
przekraczający milion ton
siali.

Dziś
rozpoczęła się rozprawa
przeciwko
K. Marzymskiej

oskarżonej
• zamordowanie
66-letniej Z. Borejke-Chodkiewicz

T) ziś rano przed Sądem Wo-

jewódzkim. w Krakowie
rozpoczęła się rozprawa prze­
ciwko Krystynie Marzymskiej,
oskarżonej o zamordowanie
66-letniej Zenaidy Borejko-
Chodkiewicz. Jest to epilog
głośnej w naszym mieście
„zbrodni z ulicy Barskiej”.
Jak wiadomo, ofiarą jej pa-
dła Z. Borejko-Chodkiewicz
zamordowana w tajemniczych
okolicznościach ponad 20 ude­
rzeniami młotka.

W wyniku długotrwałego
śledztwa aresztowano Krysty­
nę Marzymską, która swego
czasu zamieszkiwała u Z. Bo-
rejko-Chodkiewioz. Oskarżona

podawała się za lekarza, wy­
stępując pod fałszywym naz­
wiskiem, jako doktor medy­
cyny. W śledztwie nie przy­
znała się do popełnienia zbro­
dni, ale świadkowie nie po­
twierdzili jej alibi.

Sprawę rozpatruje sąd pod
przewodnictwem sędziego
Franciszka Bańbuły. Po od­
czytaniu aktu oskarżenia, ze­
znania złożyła Krystyna Ma-

rzymska. Kiedy oddajemy dzi­
siejszy numer „Ecfia” do dru
ku, oskarżona odpowiada na

pytania stron. Szczegółowe
sprawozdanie zamieścimy w

dniu jutrzejszym. (k)

Trudne zadanie
ratowników

w kopalni belgijskiej
A kcja ratownicza w kopalni

marglu Zichen Zussen Tol-
der trwa nadal. Ratownicy od­
kopali kilkanaście metrów za­
walonych chodników, n.e na­
trafiając jednak na żaden ślad

zaginionych osób.
Jak wiadomo w kopalni od­

ciętych zostało kilkanaście o-

sób. Zwłoki 5 wydobyto, nato­
miast los pozostałych 13 jest
nieznany.
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Krakowianie Pacuła i Niewodowsk
współtwórcami sukcesu koszykarzy

fw turnieju w Istambuli
Turcja 78:75Polska

Wielkiagt
Świątecznego
Konkursu y
Spriawep ®

W ZWIĄZKU 7. licznymi
zapytaniami podajemy, że
w jednej kopercie należy
przesłać jeden kupon kon­
kursowy. W losowaniu bę­
dą bowiem brać udział
zamknięte koperty, które
dopiero po wylosowaniu zo­
staną otwarte.

Przypominamy, że ter­
min nadsyłania kuponów u-

pływa w środę tj. 31 bm.
(decyduje data stempla
pocztowego). Kupony nale­
ży przesłać na adres: Re­
dakcja „Echa Krakowa" ul.
Wiślna 2. Na kopercie zaz­
naczyć: konkurs sportowy.

I hokeistów

W ŁÓDZKIM Pałacu Spor­
towym rozpoczął się trzydnio­
wy międzynarodowy turniej
hokeja na lodzie z udziałem
czechosłowackiego Banika
(Chomutow), szwedzkiego ze­
społu Vaesteras oraz Legii
(Warszawa) i ŁKS.

W pierwszym meczu Banik
wygrał z Legią 9:2 (3:1, 2:0,
4:1). Legia zagnała słaby mecz.

Jedynie Kurek wykazał niezłą
formę, lecz nie znalazł zrozu­
mienia i pomocy u współpar­
tnerów.

W drugim spotkaniu Vae-
steras (Szwecja) pokonał ŁKS
5:3 (3:2, 0:0, 2:1).

ŁKS grał ambitnie zwłasz­
cza w drugiej tercji, mając
najlepszego gracza-w Choda­
kowskim.

----- ®-----

Na wczorajszy konkurs To­
to-Lotka nadesłano Md4
min 200 tys. rozwiązać' Wylo­
sowano następujące numery:
2, 22, 23, 33, 41, 43 i dodatko­
wy 35.

Troska o lepsze jutro
i rozwój kultury fizycznej w powiatach
przejawiała się w wypowiedziach działaczy
podczas wojewódzkiej narady
aktywu spertowega

RZECZOWY 1 twórczy przebieg miała wojewódzka na­
rada aktywu sportowego, która w dniu wczorajszym od­
była się w Krakowie przy udziale zastępcy kierownika
Wydziału Propagandy KW PZPR — M. Sambora, przed­
stawiciela GKKF — Wł. Trybusa, przedstawiciela Wojew.
Związku Młodzieży Wiejskiej — Józefa Czapli, członków
plenum WKKF oraz prezesów związków i klubów spor­
towych województwa krakowskiego.

W wygłoszonym referacie
przewodniczący Wojewódzkie­
go Komitetu Kultury Fizycz­
nej — Marian Kadow, zwrócił
uwagę na wspaniałe osiągnię­
cia sportu polskiego, jak rów­
nież na najaktualniejsze pro­
blemy w pracy klubów i zwią­
zków sportowych naszego wo­
jewództwa. Stabilizacja nowe­
go modelu sportowego, zdoby­
cie nowych doświadczeń, zain­
teresowanie oraz zwiększenie
pomocy ze strony instancji
partyjnych dla rozwoju kultu­
ry fizycznej i sportu, wzrost

autorytetu komitetów kultury
fizycznej, świetne wyniki pol­
skich sportowców, wyrażają­
cych się m. in. w zdobyciu 5
tytułów mistrzów świata i 8
tytułów mistrzów Europy, licz­
ne międzynarodowe imprezy,
coraz większy udział polskich
delegatów w międzynarodo­
wych' fćderacjtićh' sportowych,
żywa

' działalność TKKF i
Szkolnych Związków Sporto­
wych na odcinku sportu ma­
sowego, wreszcie wielki krok
naprzód uczyniony w budow­
nictwie sportowym — to w te­
legraficznym skrócie najważ­
niejsze osiągnięcia naszego
sportu w skali ogólnokrajowej.
Do tych osiągnięć sport kra­
kowski wniósł duży twórczy
wkład.

W naszym województwie
posiadamy 28 związków spor­
towych w tym 3 międzyokrę-
gowe (szermierczy, gimnasty­
czny, łyżwiarski), 78 klubów,
259 trenerów i instruktorów o-

raz 736 sędziów sportowych.
Jest zrzeszonych 110 tys. spor­
towców.

W dalszej części referatu
przew. WKKF — M. Kadow
mówił o niedociągnięciach w

pracy klubów sportowych. Aby
kluby mogły dobrze spełniać
swe zadania, konieczna jest
kolegialna i planowa praca za­
rządów. Tymczasem niektóre
zarządy podejmują uchwały
przy braku wymaganego quo-
rum. Czas zerwać z praktyką,
że o całości problemów decy­
dują trzy lub cztery osoby, bez

stanie, tymczasem co roku
większość z nich wymaga no­
wych poprawek i nowych do­
tacji. Sytuacja przypomina
nieco błędne koło. W przyszło­
ści musi ona ulec radykalnej
poprawie. Będziemy domagać
się aby kluby dokonywały dro­

bnych remontów obiektów z

własnych funduszów, a środki
państwowe przeznaczone będą
przede wszystkim na remonty
kapitalne. Kluby winny wy­
kazywać większą troskę o swe

warsztaty pracy, jakimi są o-

biekty i urządze-^a sportowe

&U plfca r&śHiftej tnęic*ifXM

Polska wygrywa

z Francją 22 :11
ROZEGRANE wczoraj w Szczecinie mlędzypaństwo- f

we spotkanie piłki ręcznej zespołów 7-osobowych Pol- I
ski i Francji, przyniosło wysokie zwycięstwo szczypibr- i
nistom polskim 22:11 (14:3). _

. f
Po remisowym wyniku 10:10, jaki uzyskali nasi re- r

prezentanci w meczu z Francją (wiosną bieżącego ro- I
ku w Paryżu), w meczu rewanżowym spodziewano się A
wyrównanej walki. Tymczasem nasi reprezentanci za- I

grali wczoraj bardzo dobry mecz i odnieśli przekeny- f
wające zwycięstwo. Mecz rozpoczął się od szybkich ata- f
ków naszych zawodników, którzy po 5 min. gry prowa-

*

dzili już 5:0. W drużynie zwycięzców najlepszymi za- A
wodnikami byli: bramkarz Gąsiorowski, strzelec 9 bra- 0
mek — Suski oraz Jagodziński. Dla Francji najwięcej f
bramek — 6, uzyskał Dumont. J

Spotkanie prowadził sędzia węgierski p. Kestali. j
Prezydent Francuskiej Federacji Piłki Ręcznej p. ?

Moungobe powiedział, że zaskoczony jest wyśmienitą
grą naszych reprezentantów. Jego zdaniem, Polacy od
meczu w Paryżu zrobili duży krok naprzód.

konsultacji z szerszym akty­
wem klubowym.

Praca w klubach jest jed­
nokierunkowa. Zarówno dzia­
łaczom ,jak i kibicom chodzi o

uzyskanie przez ich drużynę
jak najlepszego wyniku, czy
zwycięstwa. Zgoda, lecz nie
można przy tym zapominać o

stronie wychowawczej, o tym
jak dany zawodnik żyje, jak
się rozwija umysłowo, kultu­
ralnie, co czyta, jak się uczy
itp. Kluby muszą wszelkimi
dostępnymi środkami i meto­
dami wychowawczymi oddzia­
ływać na zawodników, aby
wszechstronnie się rozwijali.
Klub to przede wszystkim o-

środek wychowawczy, wielka
szkoła charakteru.

Jednym z niebezpiecznych
zjawisk jest brak pracy nad
rozbudową klubów pod. wzglę­
dem ilości zarówno sekcji jak
i członków. Przyczyną takie­
go stanu rzeczy jest zawęże­
nie przez niektóre kluby swej
działalności do jednej czy dwu
sekcji oraz zaniechanie orga­
nizowania imprez masowych,
które przecież przyciągały do
danej dyscypliny sportu no­
wych entuzjastów. Niektórzy
będą się doszukiwać dalszej
przyczyny w postaci niedosta­
tecznych środków finanso­
wych. Oczywiście sprawy fi­
nansowe. w sposób zasadniczy
decydują o rozwoju klubu, lecz
nie można zgodzić się z twier­
dzeniem, że środki finansowe,
jakimi obecnie dysponuje
większość klubów, są niewy­
starczające dla rozwoju no­
wych dyscyplin sportu.

Kluby w większym niż do­
tychczas stopniu muszą zain­
teresować się młodzieżą, oto­
czyć ją troskliwą opieką tre­
nerską i wychowawczą. Im

więcej młodzieży kluby
będą posiadały, tym większe
perspektywy stworzą sobie na

przyszłość.
Wreszcie sprawy finansowe.

Jak się okazuje, z zestawienia
dokonanego za 3 kwartały bie­
żącego roku najdroższymi za­
wodnikami w województwie
są hokeiści. Na jednego zawo­
dnika przeciętne wydatki wy­
noszą 3 tys. zł, na piłkarza
2200 a na 1 boksera 2100 zł.
Zarządy klubów nieracjonalnie
prowadzą gospodarkę finanso­
wą, często niezgodnie z obo­
wiązującymi przepisami. Na
jakiej na przykład podstawie
kluby III ligi piłki nożnej wy­
płacają zawodnikom kadrowe?
Czy zachodzi konieczność wy­
datkowania na dożywianie i
nagrody dla piłkarzy aż 40
proc, ogólnej kwoty przezna­
czonej na piłkę nożną? Gdy-
byśmy te sumy istotnie -wyda­
li na dożywianie, nasi piłkarze
musieliby być w wspaniałej
kondycji. A tak przecież nie
jest. I wreszcie, kto upoważnił
kluby do wypłacania trenerom
i instruktorom uposażeń po­
wyżej 1800 złotych.

Dalszym ważnym zagadnie­
niem jest sprawa urządzeń
sportowych. W ubiegłym ro­
ku, jak i w latach poprzednich.
Wojewódzki Komitet Kultury
Fizycznej przeznaczył poważ­
ne kwoty na remonty obiek­
tów sportowych należących do
klubów. Obiekty powinny wiec
ąiąj^ęiwać się we wzorowym

(Dokończenie na str. 4)

WCZORAJ w Istambule zakończy] się międzynarodowy
turniej koszykówki mężczyzn, w którym udział wzięły
zespoły: Azerbejdżanu, Polski oraz Turcji I i Turcji II
(młodzieżowej). Duży sukces odnieśli nasi reprezentanci,
którzy zajęli pierwsze miejsce, wygrywając wszystkie
spotkania.

K. Finek
trenerem

Garbarni
I

s

TEGOROCZNE niepowo­
dzenia piłkarzy Garbarni
nie załamały wytrwałych
sympatyków ludwinowskie-
go klubu. Nowy zarząd z

dyr. Hudzińskim na czele
przystąpił energicznie do
pracy. Także większość za­
wodników postanowiła zo­
stać wierna swemu klubo­
wi i w przyszłym sezonie
wywalczyć awans do II ligi.

— Naszą największą bo­
lączką był brak odpowied­
niego trenera, który obok
swych wysokich kwalifika­
cji i autorytetu umiałby
wytworzyć w drużynie
przyjacielską atmosferę —

powiedział nam kierownik
sekcji piłki nożnej Garbar­
ni inż. E. Borsztyn. — Na
szczęście problem ten został
załatwiony pomyślnie. Od
nowego roku trenerem

pierwszej drużyny bęęjzie
Karol Finek.

Jeżeli chodzi o skład dru­
żyny to w nadchodzącym se­
zonie nie nastąpią specjalne
zmiany. Pogłoska, że od­
chodzi Browarski jest nie­
prawdziwa. Do klubu wpły­
nęły tylko dwie prośby o

zwolnienie: Stroniarza, któ­
ry ukończył służbę wojsko­
wą i Satory. Obydwie,
prawdopodobnie, załatwione
zostaną odmownie. Zresztą
o ile mi wiadomo, kluby do
których chcą przejść zawo­
dnicy Stroniarz i Satora,
nie przeprowadziły z nami
żadnym rozmów.

Dziękując inż. Borsztyno-
wi za informację życzymy
aby w Nowym Roku szczę­
śliwiej potoczyły się losy
ludwinowskich piłkarzy.

Rozmawiał:
(star)

Przed wyjazdem koszykarzy
do Turcji słyszało się wiele

głosów, że drużyna narodowa

jest niezbyt szczęśliwie zesta­
wiona. Poddawano w wątpli­
wość oparcie zespołu na naj­
lepszych indywidualistach i
strzelcach w ligowych roz­
grywkach. Obecnie trudno

wprawdzie ocenić, czy taktyka
trenerów Olesiewicza i Ula-

towskiego jest słuszna, nie­
mniej jednak z przyjemnością
odnotowujemy sukces polskich
koszykarzy.

Szczególnie pasjonujące było
ostatnie spotkanie, w którym
reprezentacja Polski zmierzy­
ła się z Turcją I. Mecz po za­
ciętej i ładnej grze, zakoń­
czył się ciężko wywalczonym
zwycięstwem naszych chłop­
ców 78:75 (48:30). Punkty dla
Polski zdobyli: Wichowski 30,
Pacuła i Sitkowski po 11, Dre-

gier 9, Pstrokoński 8, Piskun
5, Niewodowski i Pawlak po 2,
Nartowski 0.

Drużyna nasza wystąpiła
początkowo w zestawieniu:
Pacuła, Dregier, Sitkowski,
Wichowski, Nartowski. Już po
kilku minutach Polacy zdoby­
wają prowadzenie i pierwsza
połowa gry kończy się wyni­
kiem 48:30.

Po zmianie stron Turcy gra­
ją coraz lepiej na co niemały
wpływ miał sędzia jugosło­
wiański — Pstrovic, który w

krótkich odstępach czasu „wy­
gwizdał” za 5 przewinień oso­
bistych Dregiera, Wichowskie-

go, Pstrokońskiegó i Sitkow-

skiego. Na kilka minut przed
końcem meczu zanosiło się, że

Polacy nie wytrzymają cięża­
ru walki 1 że zwycięstwo przy-
padnie gospodarzom. W decy­
dującym momencie spotkania
opanowaniem i spokojem wy­
różniał się najmłodszy repre­
zentant, krakowianin — Ry­
szard Niewodowski. I on też o-

bok Wichowskiego oraz Pacu­
ły, należał do najlepszych za*

wodników na boisku. Zdoł
zresztą kosza w chwili, gi
szala zwycięstwa przechyla
się na korzyść gospodarzy,

W pozostałych meczach P<
ska wygrała z Turcją II 84:
(41:36) i z Azerbejdżanem 63:
(23:26). Dużą niespodzian
sprawił Azerbejdżan wygr
wając z Turcją I 57:53 (26:25
z Turcją II 81:59 (42:24).
meczu zespołów tureckich
dwóch dogrywkach wygra
I drużyna 91:82 (34:23, 71:1
79:79). (jf)
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Puchar!
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Po raz 25!
Australie - USA

w finał
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BRISBAINE będzie ot (Rynek
dzisiaj m-iejscem finałowe- pRZYJ
go spotkania o Puchar Da- ladnik,
visa, w którym zmierzą się specjał
(po raz 23!) reprezentacje^TM/^
Australii i Stanów Zjedno- zgioszi
czonych. Dziś w pierw- rencje
szych grach pojedynczych
grają: mistrz. Wimbledonu
Cooper z Mc Kayem oraz

Anderson z Olmedo. Jutro
odbędzie się gra podwójna,
w której barw USA będą
bronić Olmedo i Richard-
son. Natomiast kierownic­
two ekipy Australii ustali,
kto wystąpi w deblu, do­
piero po dzisiejszych
grach. W środę w ostat­
nich grach pojedynczych
będą grali: Cooper z Olme­
do i Anderson z Mc Kayem.
Warto wspomnieć, że w ub.
roku Australia wygrała 3:2.

Udział w meczu przeciw­
ko USA będzie ostatnim
występem doskonałych te­
nisistów australijskich —

Andersona i Coopera, W
reprezentacji kraju. Uzgo­
dnili oni już z Jackiem
Kramerem że podpiszą z

nimi kontrakt na podsta­
wie którego będą występo­
wali w jego „cyrku”. An­
derson wystąpi jako zawo­
dowiec już 1 stycznia 1959
r., natomiast Cooper trochę
później, gdyż 2 stycznia
wstępuje w związki mał­
żeńskie. .'Aż

Krawi<
nierz,
Wackle

NA
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W MOSKWIE zostało ro­

zegrane spotkanie koszy­
kówki mężczyzn między
Związkiem Radzieckim i

Rumunia. Wygrał ZSRR
82:54 (58:30).

*

W OBERSTDORFIE od­
był się międzynarodowy
konkurs skoków narciar­
skich, zakończony zwycięs­
twem Recknagela (NRD) —

skoki 69,5 i 70,5 m, nota

226,5 pkt., przed Kirione-
nem (Finlandia) — 68 i 68,5
m, nota 222,5 oraz Szamo-
wem (ZSRR) — 67,5 i 70,5
in, nota 221.

*

W JENIE miejscowa dru­
żyna piłkarska Motor zwy­
ciężyła węgierski zespół
Szombathely 2:1.

*

HOKEIŚCI moskiewskie­
go Spartaka zwyciężyli w

Garmisch Partenkirchen

drużynę Riesersee 8:1.
*

W SZTOKHOLMIE ho­
keiści zawodowej drużyny
londyńskiej Wembley Lions

rozegrali spotkanie z zespo­
łem Djurgarden. Zakończy­
ło się ono zwycięstwem
Szwedów 3:2.

*

KOLARZE rumuńscy
przygotowujący się do u-

działu w Wyścigu Dookoła

Egiptu, rozegrali wyścig
kontrolny na 60 km. Pierw­
sze miejsce zajął Dumitres-
cu.

Sporty lotnicze —

nictwo, modelarstwo,
chronćarstwo i lotnictwo cie­
szą się w Polsce dużą popu­
larnością-

Nasza naczelna władza lot­
nictwa sportowego — Aero­
klub PRL dysponuje 35 boga­
to wyposażonymi aerokluba­
mi, sześcioma szkołami szy­
bowcowymi oraz Centrum

Wyszkolenia Lotniczego. Tego­
roczne osiągnięcia Aeroklubu

były znacznie wyższe w po­
równaniu z 1957 r. W br. Ae­
roklub PRL zorganizował 180

pokazów lotniczych z okazji
‘Święta Lotnictwa. Na wyniki

PIŁKARZE węgierskiej
drużyny Ferencvaros roze­
grali w Bremen spotkanie
z miejscowym zespołem li­
gowym, przegrywając 1:2.*

DRUŻYNA hokejowa
praskiego Spartaka gości­
ła w NRF, gdzie zwycięży­
ła zespół Kaiserslautern
4:3.

Tumba Johans-
son najlepszy

hokeista
szwedzki w

nowoczesnym
hełmie ochron­
nym wykona­
nym z fibry i

plastiku. Tego
rodzaju
zostały
wadzone
nek

r

hełmy
wpro-
na ry-

szwedzki.
(Fot. CAF)

KANDYDACI

POSZUKIWANI

Komitet organizacyjny
Igrzysk Olimpijskich w

1960 r. w Rzymie ustalił,
że podczas uroczystości ot­
warcia, hymn olimpijski

□ zostanie odśpiewany przez
-Chór złożony z 3000 osób.
Jednocześnie postawiono
warunek, że kandydaci do
chóru powinni rekrutować
się z ludzi związanych ze

sportem. Kiedy ogłoszono
rekrutację, zgłosiło się o-

koło 8 tys. osób. Pomimo
iż Włosi znani są jako lu­
dzie uzdolnieni głosowo i
słuchowo, po przeprowa­
dzeniu eliminacji tylko
1900 kandydatów zostało
przyjętych w poczet chóru.

A tymczasem czas nagli,
gdyż ustalono, że przed
występem na stadionie, ze­
spół musi odbyć około 80
prób- Komitet organizacyj­
ny Igrzysk postanowił więc
zrezygnować z pierwotnego
założenia, by kandydat do
chóru był równocześnie
sportowcem, i w najbliż­
szym czasie rozpocznie się

Wejście]

sztą Polaka z pochodzenia
brzmi Kopaszewski.

A teraz przejdźmy do
samej historyjki. Otóż jed­
na z francuskich firm han­
dlowych przysłała Kopa-
szewskiemu 3 tys. jego
zdjęć, bp zaopatrzył je au­
tografami. „Kopa” wypeł­
nił prośbę (inkasując zre-

'■■■■■■■■■■■■■SB.-------- .......BBBBBBBBBBB
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A W salach „Zachęty" w Warszawie została zorganizo- A

I wana wystawa pod nazwą: „Rzeźba warszawska w Tplatach 1943—1956”. Na zdjęciu studium sportowe A- |
I dama Romana wykonane w gipsie. Fot. CAF I

Rośnie popularność
sportów
lotniczych

szybow-
spado-

takiej pracy propagandowej
nie trzeba było długo czekać.
W wielu miastach powstały
społeczne komitety budowy
sportowych lotnisk m. in. we

Włocławku, Pile, Elblągu,
Ęiotrkowie Tryb., Tomaszowie
Maz., Ciechanowie i Płocku-
Największe osiągnięcia ma do­
tychczas komitet we Włocław­
ku, który doprowadził do zbu­
dowania sposobem gospodar­
czym pięknego hangaru.

Aeroklub PRL bardzo po­
piera inicjatywę wszystkich
komitetów, ale nie wszędzie
tam, gdzie zbudowane zosta­
ną lotniska, powstaną samo­
dzielne aerokluby. Będą tam
natomiast czynne filie istnie­
jących już aeroklubów.

Aeroklub PRL opracowuje
obecnie metody współdziała­
nia z organizacjami młodzieżo­
wymi: ZMS, ZMW oraz ZHP.

Szczególnie dużą uwagę zwra­
ca się na prace wśród mło­
dzieży harcerskiej. W najbliż­
szym czasie powstanie, praw­
dopodobnie na Mazurach, o-

środek szkoleniowy dla har­
cerskich drużyn lotniczych.

Dziś początek
mistrzostw Krakowa
w piłce ręcznej
i W DNIU dzisiejszym w

sali WSWF w Krakowie,
rozpoczynają się mistrzos­
twa okręgu krakowskiego
w piłce ręcznej drużyn 7-

osobowych. Ze względu na

wyrównany poziom posz­
czególnych zespołów, roz­
grywki zapowiadają się
bardzo interesująco. Począ­
tek pierwszego spotkania o

godz. 17,

poszukiwanie 1100 dalszych
chórzystów.

CIĘŻKA PRACA

Na początku małe wyja­
śnienie. Spora część naszej
prasy nazywa doskonałego
piłkarza Realu Madryt
„Kopę” — Kopaczewskim.
Tymczasem właściwe naz­
wisko tego zawodnika zre-

sztą za tę czynność hono­
rarium idące w spore ty­
siące franków). Na podpi­
sy zużył 90 minut czasu, a

więc tyle ile trwa mecz

piłkarski.
— Ale to była praca

znacznie cięższa od tej ja­
ką wykonuję podczas me­
czu piłkarskiego na boisku
— oświadczył „Kopa”.

BIERZCIE PRZYKŁAD

Wiele kłopotu podczas
spotkań piłkarskich spra­
wia czasem złe prowadze­
nie zawodów przez arbi­
tra. Ma to swe podłoże czę­
sto w słabej kondycji sę­
dziów, którzy nie nadążają
za tokiem gry.

Prawdziwym wzorem dla
naszych „panów z gwizd­
kiem” powinien być sędzia
angielski — Baily z North

Hamptcn. Gentleman ten
w swej karierze prowadził
2532 spotkania ligowe i 871
meczów międzynarodo­
wych. W chwili obecnej
liczy 82 lata, a równocze­
śnie bez większego wysił­
ku potrafi przebiec dystans
10 km. To się nazywa
krzepki dziadek.

Z boisk piłkarskich
za granicą

NIESPODZIEWANĄ porażką
piłkarzy zachodnio-niemiec-
kich zakończyło się międzyna­
rodowe spotkanie Egiipt — NRF

rozegrane w Kairze. Zwycię­
żyli gospodarze 2:1 (1:1).

*

CZOŁOWY zespól zachodnio,
niemiecki Eistracht Braun-

schweiig, przegrał na własnym
boisku z Partlzanem Belgrad
1:5 (0:1).

*

W KUALA LUMPUR odbyło
się rewanżowe spotkanie pił-
kairskie Malaje — Japonia. I

tym razem zwyciężyli piłka­
rze malajscy 6:2 (2:2). •
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Hskniści ZSRR

wyjechali do USA
W NIEDZIELĘ wyleciała do USA

hokejowa reprezentacja Związku
Radzieokiego. Hokeiści. ZSRR ro­
zegrają na terenie USA 7 spot­
kań — w Nowym Jorku, Bosto­
nie 1 Filadelfii. W dwóch me­
czach przeciwnikiem ZSRR będzie
reprezentancja USA, w pozosta­
łych — czołowe zespoły klubowe.

Przed międzynarodowym turniejem
koszykówki juniorek

W DNIACH 4—6 stycznia
1959 r. w hali WKS Wawel zo­
stanie rozegrany międzynaro­
dowy turniej koszykówki ju­
niorek, z udziałem zespołów
Czechosłowacji, NRD oraz

dwóch reprezentacji Polski.
Jak już informowaliśmy, na­
sze najlepsze juniorki pod kie­
runkiem trenerów Klimaja i
Żylińskiego przebywają na

zgrupowaniu w Krakowie.
— Na obozie znajdują się

24 dziewczęta, podzielone na

dwie grupy, które w czasie
turnieju będą stanowić I i II

reprezentację — mówi p. Kli-
maj. — Ilościowo najsilniej
reprezentowanymi okręgami
są: Kraków — 8 zawodniczek
(Drabówna, Klotzer, Kozłow­
ska i Łukaszewska z Olszy,
Górka i Rusin z Wisły, Pauli
z AZS i Łysak z Wawelu)
oraz Łódź i Warszawa po 4
zawodniczki.

Dziewczęta nie reprezentu­
ją najlepszych warunków fi­
zycznych, a wyszkolenie tech­
niczne i taktyczne również
nie przedstawia się najlepiej,

Trzon pierwszej reprezen­
tacji stanowić będą: Pabiań-
czyk, Górka, Janiszewska, Ja­
skólska, Białek, Guziewicz,
Chłodzińska oraz Reysner.

— Jaki poziom reprezentu­
ją przeciwniczki naszych ju­
niorek?

— O reprezentacji NRD
trudno mi coś powiedzieć,
gdyż jej nie widziałem. Niem­
ki mają podobno dobre wa­
runki fizyczne, a ich grę ce­
chuje szybkość i dynamika.
Dużo trudniejszym przeciwni­
kiem będą Czeszki. W CSR
na szkolenie juniorek od sze­
regu lat kładzie się duży na­
cisk. Ich reprezentacja co dwa

Z narady
aktywu sportowego

(Dokończenie ze str. 3)

Jeśli chodzi o związki spor­
towe, to źle się dzieje, że wy­
kazują one małe zainteresowa­
nie sprawami terenu. Tym­
czasem w województwie i-

stnieje poważny niedobór ka­
dry trenersko-instruktorskiej i
w związku z tym WKKF de­
klaruje poważną pomoc tym
związkom sportowym, które
przedstawią odpowiedni plan
zmierzający do poprawy sy­
tuacji na odcinku kadry tre­
nerskiej w województwie. W
wielu dyscyplinach należy po­
nadto rozpocząć pracę nad
przygotowaniem odpowiedniej
ilości sędziów sportowych.
Wreszcie związ”ki sportowe po­
winny zwrócić większą uwagę
na organizowanie popular­
nych imprez sportowych w

miastach powiatowych.'
W dyskusji głos zabierali:
prez. KOZB — K. Bogdano­

wicz (mówił m. in. o koniecz­
ności szkolenia członków za­
rządów klubów oraz o staw­
kach sędziowskich),

prez. BKS Bochnia — dr

Krupa (poruszył sprawę doży­
wiania. Jego zdaniem doży­
wianie przybrało obecnie for­
mę wynagrodzenia za grę.
Podkreślił również wydanie
zdecydowanej walki z alkoho­
lizmem),

prezes Okocimskiego KS —

mgr Bogdani (mówił o spra­
wach wychowawczych i uczci­
wości w sporcie),

prezes Tarnovii — mec. Sa­
lomon (zwrócił uwagę na ko­
nieczność uregulowania prze­
pisów, nawiązania ściślejszej
współpracy klubów ze szkoła­
mi oraz rozbudowę obiektów

sportowych),
prezes LKS Żywiec —

Kumorek (mówił o właści­
wym wychowaniu młodzieży,
braku dostatecznej ilości o-

biektów sportowych oraz o o-

płataclh sędziowskich),
prezes Krakowskiego Okrę­

gowego Związku Sportów Sa­
neczkowych — Rojna (uważa,
że młodzież winna uprawiać
sport przede wszystkim w klu­
bach szkolnych),

członek plenum WKKF —

mgr. Z. Jesionka (mówił o ama-

torstwie w sporcie, długim
czasie potrzebnym na wyszko­

tygodnie ma 2—3-dniowe
zgrupowania. Dziewczęta są
dobrze zgrane i grają na do­
brym poziomie.

— Jaką kolejność zespołów
przewiduje Pan w nadchodzą­
cym turnieju? Konkretnie, Rozmawiał: (jl)

lenie zawodnika, atmosferze,
jaka winna panować w klubie,
właściwie pojętej pomocy nie-
sionej zawodnikowi, jak rów­
nież o odpowiedzialności i teo­
retycznym przygotowaniu
sportowców i działaczy),

zastępca kierownika Wydzia­
łu Propagandy KW PZPR —

M. Sambor apelował o zwięk­
szenie wysiłków w kierunku
rozwoju sportu masowego, bez
którego nie może należycie
rozwijać się wyczyn. W klu­
bach należy podjąć właściwą
pracę wychowawczą. Dobry
przykład starszych zawodni­
ków, działaczy, trenerów czy
instruktorów, może pod tym
względem dać najlepsze rezul­
taty. Trzeba również skończyć
z przejawami partykularyzmu.
Swoje przemówienie zakoń­
czył on życzeniami dalszych
sukcesów' sportowych w przy­
szłym roku,

przew. PKKF w Nowym Są­
czu — Krokowski (mówił o

problemach sportu nowosą­
deckiego),

przedstawiciel GKKF — Wł.
Trybus (podkreślił, że stabili­
zacja naszego życia sportowe­
go nastąpiła na szczeblu cen­
tralnym natomiast w klubach

spotykamy jeszcze pewną sta­
gnację i zjawisko likwidowa­
nia niektórych sekcji. Zwrócił
również uwagę na konieczność
odmładzania aktywu sportowe­
go).

Dyskusję podsumował przew.
WKKF — M. Kadow. Na za­
kończenie narady wyróżniają­
ce się w całorocznej pracy klu­
by i działacze sportowi otrzy­
mali dyplomy uznania oraz u-

pominki.
_______ (A.S.)

Córka rekortzistki świata
— też Elżbieta

Wczoraj w Warszawie odbył
się chrzest w rodzinie znanych
sportowców Elżbiety i An­
drzeja Krzesińskich. Chrze­
stnymi rodzicami córki p.p.
Krzesińskich — też Elżbiety
zostali: mistrzyni Europy —

Barbara Janiszewska i zna­
ny dziennikarz sportowy red.
W. Duński (brat p. E. Krzesiń-
skiej).

która z drużyn zdobędzie
pierwsze miejsce?

— Najprawdopodobniej o

pierwszym miejscu zadecydu­
je spotkanie między Czecho­
słowacją i Polską I- Ze strony
NRD oraz drugiej naszej re­
prezentacji nie przewiduję
niespodzianek.
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Cóż za ironia losu... Fran­
ciszek Schubert — czło­
wiek, który całe swe ży­

cie spędził w ówczesnej stoli­
cy muzyki europejskiej, Wie­
dniu, tu żył, tworzył i działał
— tu właśnie znikł, za życia
nie poznany, nie rozpoznany,
nie dostrzeżony... Człowiek,
któremu zrządzenie ironii losu,
kazało schodzić do grobu

•wtedy, kiedy znajdował się w

pełni sił twórczych, kiedy li­
czył lat zaledwie trzydzieści-
jeden... Człowiek, którego dziś,
w sto trzydzieści lat po jego
śmierci, zwiemy „królem pie­
śni”, a któremu. niegdyś za

życia, wszechwładni wydawcy
płacili... po guldenie za pieśń!
Po guldenie — wtedy, kiedy
porto Za samą z nimi kores­
pondencję kosztowało dwa
guldeny! 1 dalej — człowiek,
w którego ubożuchnej po­
śmiertnej schedzie urzędowi
taksatorzy wiedeńscy to gul­
denach wyżej oszacowali zu­
żyty materac, poduszkę i zno­
szony surdut, aniżeli zwoje te­
go, co nazwali pogardliwie
„starymi szpargałami nutowy­
mi”. ...A te właśnie „szparga­
ły” kryły w sobie nieznane
wtedy rękopisy kompozycji
Schuberta, arcydzieł, z któ­
rych dumna jest dziś kultura
światowa...

I wreszcie — znów ironia
losu — Schubert, twórca kil­
kunastu oper i operetek za­
chował swą żywotność na sce­
nie nie dzięki którejkolwiek z

nich, lecz dzięki jednej jedy­
nej operetce — której nadano
miano „Domek trzech dziew­
cząt” — w której... sam był
główną postacią i smętnym bo.
haterem, operetce — zlepkowi
różnych własnych swych me­
lodii, motywów z pieśni, utwo­
rów kameralnych, a nawet

symfonii, dokonanemu ręką
nie znanego sobie kompozyto­
ra, Henryka Berte...

Czy Schubert nie oburzałby
Si? dzisiaj, gdyby ujrzał i u-

słyszał fragmenty swoich uko­
chanych pieśni, jako arietty i
intermedia w operetce, a mo­
tywy ze swej „Niedokończo­
nej” — jako operetkowy a-

'companiament orkiestrowy?
Oto pytanie retoryczne... Ale
ta nie odpowiedź zaryzykowa­
libyśmy. Brzmiałaby ona: z pe­
wnością nie! Nie czułby się I

Zoperetki

„Domek trzech dziewcząt"
Schubert dotknięty ni oburzo­
ny — bowiem na scenie uj­
rzałby, z dużą wiernością od­
daną, własną swą postać na

tle własnej swej muzyki — i
własnego środowiska, w któ­
rym żył, działał, cieszył się i
smucił, w gronie swych przy­
jaciół z wiedeńskiej cyganerii
artystycznej — któremu na

słynnych „szubertiadach”,
sympozjonach artystycznych,
tak często przewodził...

Ta właśnie wierność w od­
daniu ducha owego środowi­
ska i owej muzyki — któremu
operetka „Domek trzech dzie­
wcząt” zawdzięcza swe naro­
dzenie — jest zarazem głów­
nym i rozstrzygającym kryte­
rium przy odpowiedzi na py­
tanie: czy dane przedstawienie
jest dobre czy złe? Jeżeli widz-
słuchacz wzywający się w

koncepcje inscenizacyjno-re-
żyserskie spektaklu, wyrabia
sobie uzasadnione przekona­
nie, że tak właśnie, a nie ina­
czej rysowała się postać Schu­
berta na tle jego epoki i oto­
czenia, jeśli wyczuwa natu­
ralność powiązania z tłem tym
schubertowskiej muzyki — to

wówczas ma prawo sobie po­
wiedzieć: „oglądam dobry
spektakl..."

Czy tak właśnie możemy po­
wiedzieć dziś my, którzy nie­
dawno w Krakowie byliśmy
widzami na premierze nowego
u nas wystawienia „Domku
trzech dziewcząt” w krakow­
skim Miejskim Teatrze Muzy­
cznym — Operetce? Przypusz­
czam, że w znacznej mierze
tak — choć nie bez pewnych
„ale”... Przedstawienie bowiem
nie jest równe — i to właści­
wie pod każdym względem,
zwłaszcza jeśli chodzi o insce­
nizację, scenografię i reżyse­
rię.

Grzechem pierworodnym
krakowskiego spektaklu jest
przede wszystkim spolszczone
libretto. Autorom adaptacji i

opracowania tekstu pp. P. Gór­
skiemu, T. Kuczyńskiemu i E.
Nowakowskiemu (dalibóg, sam

nie wiem, które tu nazwiska
prawdziwe, a które pseudoni­
my...) — wespół z reżyserem
K. Fabisiakiem — nie udało
się wytworzyć dostatecznej
dozy humoru, lekkości i poto-
czystości słowa na scenie — a

za to obciążyli niepotrzebnie
przedstawienie dłużyznami,
przewlekającymi się w nie­
skończoność dialogami i wsta­
wkami (np. przydługim opo­
wiadaniem TschUlla o śnie,
gdzie równocześnie brak do­
wcipu, sensu i... związku z ak­
cją!), które słuchacza nie ba­
wią, lecz nudzą... Wskutek te­
go przedstawienie cierpi na

brak tempa, nerwu, sprężysto­
ści... Osobiście zbuntowałbym
kapelmistrza, muzycznego kie­
rownika przedstawienia — on

tu powinien przede wszystkim
interweniować. W takich dłu-
żyznach bowiem gubi się i
rozpływa przepiękna muzyka
Schuberta. Wielka szkoda!
Wydaje mi się jednak, że nic
tu jeszcze nie jest stracone:

poczynienie pewnych obcięć i
skrótów wiele mogłoby popra­
wić.

Na nierówność reżyserską
napotyka się dość często: nie­
które scenki są dobrze prze­
myślane i odegrane („cygane­
ria” w, I akcie), a w niektó­
rych razi „przeszarżowanie”
(gierki dozorczyni — Z. Weis-
sówny oraz Qua.ra, agenta po­
licji — T. Kąkolewskiego). In­
scenizacja i dekoracje (A.
Wroński, Iwo Gall) w I. akcie
najlepsza — w dalszych aktach
słabsze; zresztą wąskie możli­
wości sceny „Domu Żołnierza”
z góry utrudniają szerszy od­
dech inscenizacyjno-scenogra-
ficzny. Balet, wplatany zręcz­
nie w bieg przedstawienia,
wręcz świetny, zarówno w obu
pantomimach, jak w tańcu ty­
rolskim; znać wytrawną rękę
mistrza-choreografa Mikołaja
Kopińskiego...

f A soliści? Tu pamiętać trze­
ba, że „Domek trzech dziew­
cząt” jest operetką wielooso­
bową w obsadzie, bez pfima-
donny w klasycznym tego sło­
wa znaczeniu. Przewagę, już u;
samym założeniu tej operetki,
dzięki centralnej postaci Fran­
ciszka Schuberta, mają na sce­
nie role męskie — i również
też artystycznie te właśnie ro­
le górują w naszym obecnym
krakowskim przedstawieniu.
Roman Węgrzyn stworzył
przekonywającą artystycznie
sylwetkę Schuberta, a głosowo
imponował zwłaszcza drama­
tycznymi, pięknymi tonami w

górnym rejestrze, K. Rogowski
—druga męska rola (Franciszek
Schober poeta) ma już swój
własny osobisty genre operet­
kowy: na scenie jest swobod­
ny, zawsze sympatyczny i na­
turalny, przyjemnie mówi pro­
zę, ładnie prowadzi głos, gdy
śpiewa. W postaciach „trzech
dziewcząt” wystąpiły St. Za­
chariasz (Hania), E. Wodecka
(Hela) i W. Szajowska (Henia);
największe w tym gronie mu­
zyczne i aktorskie zadania
przypadły Stefanii Zachariasz,
która na scenie prezentuje się
korzystnie, głos ma o ładnej w

średnicy barwie, ale wykazuje
niedoskonałości emisyjne w

górze skali; również pracować
powinna jeszcze nad dokład­
nością intonacji.

Niesposób wyliczyć tu

wszystkich — b. licznych —

wykonawców solowych ról i
rólek — z ważniejszych wspo­
mnieć należy o A. Szybowskim
(Vogl), C. Karpińskiej (Grisi),
Wł. Kotarbie (Schwind), St.
Romanku (Tschóll) — oraz M.
Chełmirskiej, T. Małgożu, R.
Gondku i E. Adlerze.

Piękne melodie Schuberta
pod batutą dyrygencką T. Do­
brzańskiego, stanowią jeden z

najcenniejszych walorów
przedstawienia. Warto, dopra­
wdy warto ujrzeć postać Schu­
berta na tle własnej jego mu­
zyki. Krakowski spektakl
„Domku trzech dziewcząt”, w

który wiele włożono artystycz­
nej pracy i wysiłku, nawet mi­
mo swych stron słabszych,
jak najbardziej godzien jest
obejrzenia...

JERZY PARZYfiSKI

Avignion. Przed zabytkowymi,
starymi pałacami papieskimi
garażują nowoczesne samocho­

dy.
Fot. Z. wójcikiewicz

Ciekawostki

polonijne
a
I

■

...Polskie organizacje tech­
niczne istnieją w 10 krajach:
Wielkiej Brytanii (Stowarzy­
szenie Polskich Techników),
Stanach Zjednoczonych (Pol­
sko-Amerykańskie Stowarzy­
szenie Inżynierów), Kanadzie

(Stowarzyszenie Techników

Polskich), Francji (Stowarzy­
szenie Inżynierów i Techników

Polskich), Argentynie (Stowa­
rzyszenie Inżynierów i Techni­
ków Polskich), Belgii (Stowa­
rzyszenie Inżynierów i Tech­
ników Polskich), Brazylii (Ko­
ło Techników przy Towarzy­
stwie „Polonia” w Rio de Ja­
neiro), Szwajcarii (Stowarzy­
szenie Inżynierów i Techników

Polskich), Hiszpanii (Stowarzy­
szenie Techników Polskich) i

Afryce Południowej (Stowa­
rzyszenie Techników Polskich).

.. . Pierwsza polska biblioteka
w stolicy Szkocji — Edynbur­
gu została założona w 1820 ro­
ku przez Władysława Zamoy­
skiego, który następnie wraz

z bratankiem Adama Czarto­
ryskiego zorganizował również

klub polski w Edynburgu.
...Jednym z wyższych urzęd­

ników ministerstwa zdrowia

nowego afrykańskiego państwa
Ghana jest Polak, dr Broni-

SS sław Józef Chełmicki,

M
BI

o

Czy wiecie że...
... aby zmniejszyć Itość wy­

padków drogowych, wszystkie
samochody szwedzkie będą
musialy posiadać wycieraczki
do tylnych szyb wozów.

*

...w wyniku zastosowania

wynalezionego przez Michała

Szemiatkina specjalnego ro­
dzaju nawozu sztucznego, uda­
ło się wyhodować w ZSRR
marchew o długości 1 metra

i kapustę o średnicy 4,5 m.

*

.. . w Monachium odbywa się
zbiórka pieniężna na budowę
w Izraelu młodzi eżowegq
schroniska turystycznego imię-,
nia Anny Frank.

❖
‘ ...lfl milionów tomów dzieł

pisarzy francuskich zostało

przetłumaczonych i wydanych
w Związku Radzieckim na

przestrzeni od października u.

biegłego roku do październi­
ka br.

*

. . .w lutym przyszłego fioku

Stany Zjednoczone wypróbo-
wywać będą nowy model sa­
molotu ponaddźwiękowego ty­
pu X 15. Szybkość samolotu
10-krotnie przewyższa szybkość
dźwięku, spodziewana możli­
wość osiągnięcia 160 tys. me,
trów wysokości.

.; .w Londynie ukazały się
peruki nylonowe. Najbardziej
poszukiwane są odcienie kolo­
ru niebieskiego.

*

... ludność francuskiej Nor­
mandii i powiększa się dwukro­
tnie szybciej niż pozostałych
części kraju. (bk)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MAGISTRÓW, INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
z zakresu inżynierii lądowej lub wodnej — zą-
trudnimy. Oferty pisemne z życiorysem i odpi­
sami dokumentów należy przesyłać na adres:
Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa” — Kraków, Ry­

nek 46, dla nr K-9086.

INŻYNIERA MECHANIKA KONSTRUKTORA,
INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością
konstrukcji narzędzi, TECHNIKA MECHANI­
KA (obróbka skrawaniem), TOKARZA (labo­
ranta), frezera, Ślusarza, kierownika
MAGAZYNÓW (TECHNIKA) ze znajomością
branży metalowej, MAGAZYNIERA — zatrud­
ni Instytut Obróbki Skrawaniem — Kraków, ul.

Oboźna 14. K-9119

Praca

CZELADNIK szewski —

rzyjmie pracę (na nowe

Obuwie) od zaraz. Oferty
13903 „Prasa” Kraków, —

(Rynek 46.

PRZYJMĘ dwóch cze­
ladników krawieckich w

specjalności męskiej i
damskiej. Warunki dobre.
Mieszkanie zapewnione. —

Zgłoszenia osobiste. Refe­
rencje konieczne. Salon
Krawiecki — Michał Kuś­
nierz, Katowice, ul. Sło­
wackiego 31.

K-9122

DOCHODZĄCA lub stała,
pomoc domowa, do jednej
osoby potrzebna zaraz. *—

Referencje niezbędne. •-

Zgłoszenia: Kraków, ul.
Gontyna 12, parter.

POMOC domowa — do
3 osób, potrzebna od 1

stycznia. Zgłoszenia: od
godz. 15. Nowa Huta —

Osiedle C-l, blok 16 m. 55.
33949-g

Matrymonialne
DZIĘKUJEMY „Lilianie"
za szczęśliwe skojarzenie
małżeństwa nr 425 i 474.

NA POWITANIE

KULTURALNY, przystoi-
ny, sytuowany — własne
mieszkanie — pozna panią
o podobnych walorach, —

zamożną, do lat 30. Roz­
wiedzione nie wykluczo­
ne. — Cel matrymonialny.
Oferty tylko poważne —

„Prasa” Kraków, Rynek
46 dla ńr 33776.

SAMOTNA, lat 39, pracu-
jąca, posiadająca własne
mieszkanie, religijna, go­
spodarna, brunetka — szu­
ka towarzysza życia, naj­
chętniej rzemieślnika, re­
ligijnego o dobrym cha­
rakterze. Cel matrymo­
nialny. Oferty tylko po­
ważne „Prasa” Kraków,
Rynek 46 dla nr 33209.

BIURO Matrymonialni —

„Swaty” Olsztyn 2, —

skrytka 2, kojarzy dys­
kretnie szczęśliwe małżeń.
stwa w kraju i za granicą.
Na odpowiedź załączyć 5
zł. K-9125

ROZWIEDZIONA po 40, —

posiadająca własne miesz­
kanie, materialnie nieza­
leżna, pozna pana na sta­
nowisku, może być wdo­
wiec z dzieckiem. Cel ma­
trymonialny. Oferty 33953
„Prasa” Kraków, Rynek

Kupno
PIANINO ewent. forte­
pian krótki, kupię. Oferty
33917 „Prasa” Kraków, —

Rynek 40.

W w „Lajkoniku"
_
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moworoczie premie
Telewizor, maszyny do szycia, rowery

węgierskie — lodówki — radioaparaty. a

w losowaniu będą brały udział wszystkie kupony
złożoneoddnia22XII1958do3I1959r, J

d0 gry „LAJKONIK", f

KUPIĘ, wezmę w dzier­
żawę garaż na prywatny
samochód osobowy, lub

wydzierżawię miejsce pod
budowę garażu. Zapłacę
czynsz z góry. Oferty —

33944 „Prasa" Kraków, Ry­
nek 46.

SILNIKI elektryczne —

7—8,5 — 11 —15 Kw 380/860
V, sprzedam. Zakład
Elektrotechniczny, Cze­
chowice M., Mickiewicza
1, tel. 32-75, dzwonić od
godz. 15. P-1522

SPÓŁDZIELNIA PRACY
ZAKŁADY OV JKI MECHANICZNEJ

„hlLNIK”
POZNAŃ, STARY RYNEK 44 — tel. 31-88

PRZYJMIE NA ROK 1959

ZAMÓWIENIA na wykonanie

Sprzedaż
PIANINO krzyżowe, ra­
dio 5 lampowe, sprzedam.
Kraków, Nowowiejska 20
m. 1. 33728-g

Nieruchomości

KUPIĘ willę z ogrodem,
na terenie Krakowa lub
w okolicy. Oferty kiero­
wać na adres: Adamczyk
Stanisław, — Kazimierza
Wielka, ul. Koszycka.

PIANINO krzyżowe, pan­
cerne, sprzedam. Kraków,
Boh. Stalingradu 12 m. 5.

„SINGERA” maszynę —

krytą, sprzedam. Kraków,
ul. Stradomską 25 m. 7.

33967-g

SAMOCHÓD pięcioosobo­
wy „Mercedes” 230 — po
remoncie, sprzeda war­
sztat, Kraków, ul. Grze­
górzecka 36, tćl. 207-21 .

Nauka

RZEMIEŚLNIKÓW woje­
wództwa krakowskiego —

nie posiadających egzami­
nu czeladniczego 1 mi­
strzowskiego — szkoli na

korespondencyjnych kur­
sach — Zakład Doskona­
lenia Rzemiosła w Krako­
wie, ul. Dietla 38, — tel,
229-88 .

RZEMIEŚLNICY!

IZBA RZEMIEŚLNICZA w KRAKOWIE

zawiadamia, że

W DNIACH od 2 do 31 STYCZNIA 1959 r.

przeprowadzona będzie
REJESTRACJA RZEMIOSŁA

ZA ROK 1858.

Wszyscy indywidualni rzemieślnicy obo­
wiązani są rejestrować się we właściwych

Cechach w ustalonym terminie.

Każdych ilości kompletów cynowanych tłoków

samochodowych i motocyklowych (wszelkich
marek), tulei cylindrowych, tulejek lcorbowo-

dowych, tarcz sprzęgłowych, szpilek i nakrętek.
Znana — gwarantowana, wysoka jakość wyrobów.
Sp-nia przyjmuje również inne zlecenia na obróbkę
wiórową — z materiału powierzonego lub własnego.

Lokale

LOKALU przemysłowego
ok. 80 m2, poszukuję. —

Oferty 33966 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Zguby
RAWKA Emilia, zam. w

Wałbrzychu, zgubiła le­
gitymację służbową nr

124/58, — wydaną przez
Prez. MRN — Wydział
Oświaty w Wałbrzychu.

PISKORZ Sylwester, zam.

w Krakowie, ul. Żywiec­
ka 44, zgubił legitymację
służbową, wydaną przez
Sąd Wojew. w Krakowie
oraz legitymację ubezpie­
czeniową, wydaną przez
PZU w Krakowie.

Różne

PODNOSZENIE oczek na

poczekaniu, czyszczenie
krawatów, cerowanie ar­
tystyczne. Kraków, Szpi­
talna 36.

„CEVIT” witaminizowa-
ne pastylki odświeżają
przy pracy, w sporcie 1
w podróży. 33107-g

GARAŻ na samochód oso­
bowy — (dzielnica „Zwie­
rzyniec”) odstąpię. Oferty
pisemne K-8988 — Biuro
Ogłoszeń i Reklam —

Kraków, Rynek 46.

ZEGARKI, zegary napra­
wia tanio, solidnie oraz

kupuje stare zegarki na

części — zegarmistrz Ga­
jewski, Kraków, Boh.
Stalingradu 31. 33418-g
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CHCESZ
szybko, tanio i dobrze

OPRAWgt SWE ŻELAZKO -

KUCHENKĘ ELEKTRYCZNĄ — LAMPĘ
i inny drobny sprsęt elektrotechniczny
— oddaj jo do punktu naprawczego

w sklepach MHD

branży elektrotechnicznej
Nr 174 — ul. STRADOM nr 2,
Nr 279 — ul. GRODZKA nr 4,
Nr 468 — ul. MOGILSKA nr 15.

GWARANTUJEMY FACHOWĄ I SOLIDNĄ NAPRAWĘ.
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&CHO KRAKOWA Nr 301'

29GWIA
Poniedziałek

Tomasza,
Dominika

u** ,D*C
ULICAMI

W sprawie „1071'
Iłl a prośbę

naszej Czy­
telniczki p. Ja­
dwigi Jastrzęb­
skiej z Krako­
wa zwracamy
uwagę na linię
autobusową —

oznaczoną tym
właśnie nume­

rem. Mimo, a raczej właśnie
dlatego, że autobus ten jest
stale przepełniony do niemo­
żliwości, cała linia jest podob­
no mało rentowna. Zapewne
dlatego, że w ścisku konduk­
tor nie może inkasować na­
leżności za przejazd od wszys­
tkich pasażerów.

Jeżeliby więc nowy rok
1959 przyniósł powiększenie
ilości taboru autobusowego —

niechże Dyrekcja MPK nie
zapomni i o tej linii...

(wł)

Harcerze krakowscy
wyjeehaH na

2 górą 40 zimowych
harcerskich — czyli

obozowy
tzw. zi­

mowisk — (nie licząc instruktor­
skich kursów szkoleniowych), a

na obozach tych — ponad 1000

uczestników, krakowskich harce­
rzy i harcerek — oto liczby, któ­
re mówią nam o tym, co nowego
•łychać w krakowskiej Chorągwi
ZHP.

Ta ilość zimowych obozów har­
cerskich i ich uczestników uzna­
na być musi za bardzo wysoką,
jeśli się zważy, że harcerska zi­
mowa akcja obozowa nie korzy­
stała w r. b . z żadnych dotacji
ani subwencji państwowych: dru­
żyny i hufce, wyjeżdżające na zi­
mowiska, same gromadziły na ten

cel fundusze i środki materialne.

Większa część krakowskich zi­
mowych obozów harcerskich roz­
lokowana jest w schroniskach
lub opustoszałych na okres ferii

Za mlisn zł
l/ażda szanująca się krako-

wianka na pewno przyjmie
z zadowoleniem wiadomość o

wykonaniu rocznego planu (i
to już 23 grudnia) przez Fa­
brykę „Miraculum”. Popular­
na ta wytwórnia ma w ub. o-

kresie na swym koncie nasy­
cenie rynku nie tylko trady­
cyjną niejako produkcją, ale
także wprowadzenie nowych
pachnących asortymentów, do
których zalicza puder kosme­
tyczny, dobre kredki do warg,
luksusowy szampon czy krem
karotenowy, zawierający pro­
witaminę A oraz kosmetykę
teatralną opartą o nowoczes­
ną recepturę. A wszystko to w

nowych, efektownych opako­
waniach z tworzyw sztucz­
nych. ^Wartość dodatkowej
produkcji najbardziej poszu­
kiwanych na rynku artykułów
wyniesie ponad milion zł.

----- -- e ----- --

tazyeisle potrzebują
336 izb
\V7 Krakowie potrzeba 336 izb

mieszkalnych dla nauczy­
cieli nie posiadających miesz-
szkań, bądź znajdujących się
w ciężkich warunkach lokalo­
wych.

W roku ubiegłym przydzie­
lono nauczycielom 8 mieszkań
ale żaden przydział nie został
zrealizowany, ponieważ wszys­
tkie, izby były sporne. W roku
bieżącym nauczyciele mają o-

trzymać 92 izby z nowego bu­
downictwa. Z okazji Dnia Na­
uczyciela poszczególne DRN
realizują przydział, a niektóre
jak np. DRN Nowa Huta i
DRN Grzegórzki z nadwyżką
wykonały plan przydziału
mieszkań dla nauczycieli.

(waś)
—•— ■

Blaczeffff•••
...znikła ze sprzedaży pasta

do zębów, o smaku pomarań­
czowym, którą tak lubią uży­
wać dzieci?... (wł)

Wiele nowych poszukiwanych towarów

spółdzielnie pracy
\Y/ ostatnim czasie organizo-
”

wane były w spółdziel­
niach pracy na terenie woj.
krakowskiego walne zebrania,
na których omawiano proble­
my związane z realizacją pla-

Geodeci uchwalili
...włączenie się do akcji bu­

dowy 1.000 szkół na Mile­
nium przez bezinteresowne
wykonanie dokumentacji geo­
dezyjnej dla 10 obiektów
szkolnych na terenie woje­
wództwa krakowskiego. Walne
Zgroińndzenie członków Geo­
dezyjnej Spółdzielni Pracy za­
deklarowało poza tym wyko­
nanie wszelkich pomiarów re­
alizacyjnych, niezbędnych w

trakcie budowy tych szkół.

Odpowiednim władzom pozo-
staje więc tylko wskazać geo­
detom lokalizację tych szkół,
aby mogli przystąpić do swej
pracy.

zimowe obozy
internatach i budynkach szkol­
nych, przy czym szczególnie „o-
beslane” obozami zostały takie

miejscowości, jak Rabka, Buko­
wina, okolice Szczawnicy, Żywiec­
czyzna, a także tereny Dolnego
Śląska.

Mimo „bezśnieżnej zimy” i zwią­
zanych z tym utrudnień w ko­
rzystaniu ze sportów zimowych,
harcerze krakowscy na trwają­
cych obecnie obozach mieć będą
urozmaicony program: ćwiczenia
i gry terenowe, zajęcia w. f„ ży­
cie kuituralno-świetlicowe, zajęcia
związane ze szkoleniem w techni­
kach harcerskich: łącznością, służ­
bą sanitarną, przyrodoznawstwem
— a przede wszystkim prace zwią­
zane z głównymi tegorocznymi
kierunkami programowymi Związ­
ku Harcerstwa Polskiego: harcer­
skim „Milenium” (zwiady krajo­
znawcze społeczno-gospodarcze 1

turystyczne, wyszukiwanie zabyt­
ków i opieka nad nimi, poznawa­
nie „żywej” historii itp.), akcja
„Otwarte okna” (bliskie kontakty
z drużynami małych miasteczek

„Polski powiatowej” i wsi —

wspólne imprezy artystyczne i o-

światowe, zawody sportowe, prace
społeczno-użyteczne itp.) — oraz

podjęta przez harcerzy aktywiza­
cja turystyki (znakowanie szla­
ków, „odkrywanie” nowych oso­
bliwości turystycznych, wciąganie
jak najszerszych rzesz młodzieży
poza-harcerskiej do turystyki itp.).
Tę swą działalność programową
realizować będzie nasza krakow­
ska młodzież harcerska przez zdo­
bywanie w okresie bieżących obo­
zów zimowych sprawności, sto­
pni oraz tzw. „Znaków Służb Spo­
łecznych”.

Tegoroczna harcerska akcja zl-

mowo-obozowa zakończy się wraz

z feriami szkolnymi, tj. ok. 7

cznia 1959. (p)
sty-

Niezwykły
kalendarz

Liga Przyjaciół Żołnierza wyda­
ła, podobnie jak w ubiegłych

latach estetyczny, oprawiony w

plastikową okładkę kalendarz na

rok 1959, zawierający sporo cieka­
wych materiałów z zakresu prze­
pisów ruchu drogowego, okresów

ochronnych w łowiectwie 1 rybo­
łówstwie, ochrony przyrody, taryf
kolejowych i pocztowych itd. O-

prócz tego kalendarz ten pewną
swioją szczególną cechą wyróżnia
się spośród wszystkich innych,
które nabywać można w całym
kraju. Jest to bowiem kalendarz,
który przynieść może swojemu
nabywcy szczęśliwą wygraną w

wielkiej loterii, której główną na­
grodą jest samochód osobowy
marki „Spartak”. Każdy kalen­
darz zawiera kupon loteryjny i

bierze udział w losowaniu — od­
będzie się ono 5 maja 1959 r. Spoi
śród bardziej atrakcyjnych wy­
granych na loterii wymienić moż.

na motocykle, radia, futra,
garki, meble itd.

Całkowity dochód ze sprzedaży
kalendarza przeznaczony jest na

budowę statku turystyczno-wcza-
sowego dla uczczenia 1000-leoia

Państwa Polskiego, (jj

ze-

nów produkcyjnych w latach
1959 — 1965. Szczegółowej a-

nalizie poddawane są rezer­
wy w każdej spółdzielni pracy
tak, by bez specjalnych inwe­
stycji, kosztem maksymalne­
go wykorzystania możliwości
uzyskać jak największą pro­
dukcję. Szcztfółowe założe­
nia planowe będą znane po
zakończeniu kampanii wal­
nych zebrań.

Nadto przedmiotem obrad
załóg spółdzielczych jest Czyn
Przedzjazdowy. Dla uczczenia
III Zjazdu PZPR podejmo­

wane są konkretne zobowiąza­
nia produkcyjne zmierzające
do przekroczenia rocznego
planu, a tym samym rzuce­
nie na rynek dodatkowych
towarów. Włączono się rów­
nież do wielkiej akcji budo­
wy „Tysiąca szkół na Tysiąc­
lecie” oraz podejmowano in­
ne zobowiązania o charakte­
rze społecznym i kultural­
nym.

Z dotychczasowych meldun­
ków wynika, że spółdzielnie
pracy woj. krakowskiego da­
dzą w ramach czynu zjazdo­
wego do końca br. dodatkową
produkcję wartości 28 min zło­
tych. Na rynku znajdzie się
znaczna ilość nowych, poszu­
kiwanych artykułów branży

metalowej, odzieżowej i włó­
kienniczej.

Z inicjatywy krakowskiej
Spółdzielni Gospodarczej ,.Me-
talotechnika” i Rzemieślniczej
Spółdzielni Pracy Fryzjerów
„Fala” zrodziła się myśl, by

Gdzie będzie spęta?
I ednym z najważniejszych o-

-* biektów przewidzianych w

planie rozwoju Krakowa jest
opera. Aż trzy miejsca zare­
zerwowano na lokalizację, tej
placówki: w rejonie nowobu-
dującego się hotelu „Orbis”
przy Błoniach, w rejonie ul.
Rakowickiej oraz na terenie
obecnie istniejącego browaru
przy ul. Lubicz (browar zo­
stałby przeniesiony gdzie in­
dziej). Usytuowanie gmachu
opery na Grzegórzkach będzie
uzależnione od położenia no­
wego dworca kolejowego.

(waś)

Krakowska
Drukarnia Prasowa

ul. Wielopole 1.
S—91

UJa Sylwestra
idziemy tlo...

• „Ładną historię”, wystawia- t sylwestrowy o godz. 21 wystawia
- ------- ( „Bal pożegnanych”.

< Tradycyjnego Sylwestra urzą­
dza Klub Inżynierów i Techni­
ków przy ul. Straszewskiego 28.

Początek godz. 21.
0 Zabawa Sylwestrowa odbędzie

idę również w Krakowskim Domu

Kultury. Zaproszenia rozprowadza
sekretariat KDK od godz. 9—20.

Spalili i pewledzlsli:
„Zaskarżcie do sqdu“

ną przez Teatr Rozmaitości zo­
baczymy w dniu 31 bm. dwukrot­
nie — o godz. 19.15 i o 22.15. Bi­
lety rozprowadza kasa teatru przy
ul. Karmelickiej 4 w godz. od
10—13 i od 15,30—19.

-

® Rewię sylwestrową urządza
Teatr Muzyczny. Zobaczymy na

niej gwiazdy operetki krakowskiej
I. Borowicką, A. Filównę, Z. Weis-

sównę, Wł. Kotarbę, P. Kąkolew­
skiego, K. Rogowskiego oraz R.

Węgrzyna. A jako „hula-baleciści”
wystąpią: M. Bachórz, P. Dzię-
glówna, M. Gidlewska, H. Kosec-

ka, J. Lisowski, J. Parużnik i Wł.

Waruszyński. Bilety można zaku­
pić w kasie Filharmonii od godz.
9—12 1 od 17—19, a w Sylwestra

Lubicz

; rewii
w kasie Teatru przy ul. 1
od godz. 17—22,30. Początek
o godz. 20 i 22,30.

• Teatr. Słowackiego w

0-----

dzień

8 stycznia Krakowski Dom

urządza imprezy nowo-

dla dzieci. Zaproszenia

*DO

Kultury
rocane

zbiorowe i indywidualne do naby­
cia w sekretariacie KDK.

* Kursy modniarstwa," modelo-

wania i zdobnictwa organizuje
ZW Ligi Kobiet. Wpisy przyjmuje
sekretariat LK ul. Skarbowa 2,
II p. pokój nr 203 od godz. 10—15.

Przypominamy również, że moż­
na się jeszcze zapisywać na kur­
sy kroju, modelowania 1 szycia.

Powiatowa Spół-
Usług Rzemieślni-

Miechowie i inne

spółdzielnie pracy złączyły
swe wysiłki i wybudowały w

Krakowie lub w jednym z za­
niedbanych powiatów nowy
budynek szkolny, który byłby
darem spółdzielczości pracy

dla młodzieży. Na ten cel spół­
dzielnie zadeklarowały już o-

koło 650.000 zł. Warto tutaj
dodać, że spółdzielnie tereno­
we takie jak „Kuźnia” w Suł­
kowicach, Spółdzielnia w Dob­
czycach, ~

dzielnia
czych w

przeznaczają poważne kwoty
na rozbudowę i wyposażenie
istniejących już szkół w swo­
im powiecie.

Z innych zobowiązań na u-

wagę zasługuje czyn pracow­
ników spółdzielni „Suromin”.
Przepracują oni kilkadziesiąt
godzin przy naprawie drogi
wiodącej do kamieniołomów w

Bolęcinie. Spółdzielnia „Gro­
mada” przejmie patronat kul­
turalno - oświatowy nad wsią
Lanckorona, a spółdzielnia
„Pe-Te-Ka” w Krakowie prze­
pracuje sto godzin przy po­
rządkowaniu terenu budowla­
nego przy ul. Pilotów, (mai)

Święta spęizMi aa kitkach
Czy wiecie, co to jest krynoli­

na, rakieta, gwiazda, duże
łódki? To „imprezy” wesołego
miasteczka, obecnie urzędowo na­
zywanego Lunaparkiem nr 2. Dziś

wszystkie akcesoria złożone są

pieczołowicie w dużej szopie, ga­
binet luster zamknięty, a koła kil­
kunastu żółtych wozów dokładnie
umocowano grubymi klinami. Lu­
napark nr 2 przygotował się do
zimcwania w bazie przy ul. Mo­
gilskiej,

Na pierwszy rzut ok-a baza robi
wrażenie sietlankowe. W oknach
wozów firaneczki, wnętrza — ma­
lutkie mieszkanka —czyśoiutkie,
schludne, Jilóżie „uprzejjpU. Ale po
kil'ik.u minutach rozmowy... zaczy­
nają mi marznąć nogi. — To nic,
panie redaktorze, teraz i ta;k jest
ciepło. Często mamy tu na ścia­
nach szron. Zła izolacja, nie ma­
my czym palić,..

I od braku węgfla zaczyna się
długa, gorzka, ludzka historia...

Węgiel dostają tylko pracownicy
Lunaparku. Kierciwniik nie może

wydać go komu innemu, bo ina­
czej sam będzie za niego płacił.
A tymczasem z dniem 15 grudnia
kilku pracowników otrzymało wy­
powiedzenia. Normalnie po sezo­
nie pracownicy oi przechodzili do

głównej bazy Zjednoczonego
Przedsiębiorstwa Rozrywkowego w

Julinku pod Warszawą, gdzie pra­

n oprawdy, dobrze rozumie­
li my rozpacz naszej Czytel­
niczki: przygotowała świąte­
czne ciasto, zaniosła do Pie­
karni nr 7 KZPP przy ul.
Brzozowej i poprosiła o upie­
czenie. Po kilku godzinach zo­
baczyła całe świąteczne zapa­
sy — spalone. Piekarza, któ­
ry przyjął ciasto — nie było,
a kierownik powiedział, że to

wszystko zrobiono bezpraw­
nie, bo ciasta piec w piekarni
nie wolno, więc o wynagro­
dzeniu straty nie ma mowy, a

w ogóle, „możecie zaskarżyć
do sądu”...

Są chyba jednak jakieś spo­
soby, żeby zrobić porządek w

Piekarni nr 7, prawda, Dy­
rekcjo KZPP? Wprawdzie nie
zastąpi to pieczywa, ale niech
choć ofiara ma satysfakcję...

(et)

Obniżka cen wielu artykułów poirzebnych w gospodarstwie do­
mowym szczęśliwie zbiegła się z okresem przedświątecznym, to­
też popyt m. in. na elektroluksy był wielki. Fot. J. Lewicki

Go- @dtzi«t “ Kiedy
19.15SŁOWACKIEGO: godz.

„Madama Butterfly”. MODRZE­
JEWSKIEJ: 19.30 „Jutro pogoda”.
RAPSODYCZNY: 19.15 „Dzieje
Tristana i Izoldy”. GROTESKA:

17 „Guignol w tarapatach’ .

—

TEATR 38: 20.15 „Zmarnowane
życie”. ZZK, KAMERALNY,
DOWY — nieczynne.

LU"

20.15APOLLO: godz. 15.45, 18,
,.Bitwa o ciężką wodę” (fr.-no.rw .),
UCIECHA: 15.45, 18, 20.15 „Na zaw­
sze” (USA). — WANDA: 15.45, 13
20.15 „Marianna moich marzeń”

(fr.). WOLNOŚĆ; U.«, 18, 20.15

Dyrekcja przedsiębiorstwa
trzeba

a

cowali przy remontach sprzętu. W

tymi roku tych możliwości nie ma.

Ostatnie wiaderko węgla już
spalono, światła elektrycznego nie
ma (kierownik też za to nie za­
płaci z własnej kieszeni), pienię­
dzy też nie — bo jeszcze nie przy­
szły,
jest w Warszawie, tam

wszystko obliczyć, wysłać
trwa bardzo długo...

Wypowiadanie pracy jest
mowa-ne ustawowo. Kierownik Lu­
naparku i dyrekcja ZPR postąpi­
ły zgodnie z przepisami, a jed­
nak... Wraz z pracą kilku ludzi (z
rodzinami!) traci równocześnie
mieszkania. Wozy swe będą mu-

sieli opuścić. Tylko — dokąd wra­
cać? Jeden z nich od 6 lat pra­
cujewZPRiod6latniemiesz­
ka już w Bystrzycy Kłodzkiej,
gdzie jest zameldowany. (!) Drugi
podobnie: dwa lata pracy, zamel­
dowany w Szczecinie, gdzie nikt
mu przecież przez ten czas nie re­
zerwuje mieszkania. Inny pocho­
dzi sipod Bydgoszczy. Czy ZPR
może im dać mieszkania zastęp­
cze? Oczywiście — nie!

Do kogo się
ZPR i Rada

wszystko jest
Warszawy jest
ssawy do Krakowa jeszcze dalej.
W bazie przy ul. Mogilskiej nie

ma nawet delegata Rady Zakła­
dowej. Dotychczas zresztą nie

istnieje w ZPR żadna umowa

zbiorowa, która regulowałaby
sprawę zwolnień pracowników...

A wozy, i tak już bardzo stare,

niedługo wrócą do Julinka i ule­
gną rozbiórce. Go się wtedy sta­
nie z ludźmi? Czy naprawdę nikt
o tym nie pomyśli? O ludziach,
którzy pracują, aby bawić i roz­
weselać innych — a sami wiodą
żywot z niewesołymi perspekty­
wami... (wł.)

to

u-no-r-

zwrócić? Dyrekcja
Zakładowa — to

w Warszawie. Do
daleko — z War-

Choinki neworoczna

w MDK

Młodzieżowy Dom Kultury przy
ul. Krowoderskiej organizuje

w dniach 28—31 bm. dla młodzie­
ży szkolnej oraz na zamówienie
zakładów pracy imprezy choinki

noworocznej. W programie prze­
widziane są występy artystów
scen krakowskich, ciekawe gry
techniczne i zręcznościowe, tańce,
zabawy, filmy, telewizja oraz In­
ne atrakcje.

Imprezy choinkowe odbędą atą
również w filii MDK przy uŁ

Grunwaldzkiej 5 dnia 29 bm. (dlz
dzieci starszych) oraz w dniu 30
bm. dla dzieci szkół podstawo­
wych. (aż)

Przedstawienia kukiełkowe, fil-

my, opowiadanie bajek, gry,
pokazy modeli pływających i wie­
le innych atrakcji czeka na naj­
młodszych gości Młodzieżowego
Domu Kultury w Krakowie.

W okresie zimowych ferii szkol­
nych MDK organizuje zabawy no­
woroczne, w których weźmie u-

dział ok. 5000 -dzieci. Zgłoszenia
można jeszcze składać w MDK

przy ul. Krowoderskiej 8, gdzie
również udziela się wszelkich

bliższych informacji.
(Wl)

„Winna?0 (ang.). WARSZAWAl

16, 18, 20.15 „Kapral z Madaga­
skaru” (fr.). — SZTUKA: 1<
18, 20.15 „Dziewczyna z domu po­
prawczego” (NRD). WRZOS: 15.45,
18, 20 „Ostatni akt” (austr.). KRA­
KUS: 15.45, 18, 20.15 „Pożegna­
nia” (poi.). ŚWIT: 15.45, 18, 20.15

„Winna?” (ang.) .

— MAŁA SA­
LA ŚWITU: 15, 17, 19 „Śmiech za,

broniony” (NRF). ŚWIATOWID:
15.45, 18, 20.15 „Przygody Arsena

Łupina” (fr.-wł.). MAŁA SALĄ
ŚWIATOWIDA: 15, 17, 19 „Ewa
chce spać” (poi.). CHEMIK: II

„Koniec nocy” (poi.). — ZWIĄZ­
KOWIEC: 17, 19 „Pod pręgierzem”
(jug.). KULTURA: 20 „Królowa
Margot” (fr.). DOM ŻOŁNIERZA:
17, 19.30 „Wyznania hochsztaplera
Feliksa Krulla” (NRF). MELODIA:

15.45, 18, 20.15 „Król się bawi”

(fr.) . KLEPARZ: 16, 18, 20 „Folies
Bergere” (fr.). ISKIERKA, WIE­
DZA — nieczynne. TĘCZA: 19.30

„Dziewczęta z Florencji” (wł.) .

—

MINIATURKA: 16, 17, 13, 19, 20
Aktualności. ROTUNDA: 16, 18, 20
oTrzynasty komisariat’- (czes.).

TELEWIZJA
Na poniedziałek: godz. 13: „Eu­

reka” — magazyn popul. -nauk.
18.40: Aktualności. 19.10: Film do­
kumentalny. 19.30: Dziennik. 20:

Dyskusja przed kamerą. — 20.30:
Film krótkometrażowy. 21: „Or­
feusz” sztuka J. Cocteau w rei.

A. Hanuszkiewicza.
U W A G Al Za ewentualne zmia.

ny, które w ostatniej chwili zo-

stają wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin 1 telewizji redakcje
nie bierze odpowiedzialności.

DTŻURT
CHIRURGICZNY: Wrocławska.

POŁOŻNICZY: Kopernika 17.

TERNISTYCZNY: Kopernika
OKULISTYCZNY: Kopernika
POGOTOWIE MILICYJNE tel.
STRAŻ POŻARNA tel. 0-8 .

GOTOWIE RATUNKOWE tel. 0-«,
NOWA HUTA: POGOTOWIE ML
LICYJNE tel. 411-11. POGOTOWIE
RATUNKOWE tel. 422-22 . STRAŻ
POŻARNA teL 433-33 .

IN-
15.

38,
0-7 .

PO-

APTEKI

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Stradom 2, Konopnickiej 3, Al. 29

Listopada, PI. Boh. Getta 13. No­
wa I-Iuta: Osiedle B-l, Ludowego
Wojska Polskiego 38.

RADIO
poniedziałek, 29 bm.:

17.15; „Muzyczne nowości

„Kto tu ma

na

Godz.

wydawnicze”. 17.40:

być gospodarzem”. 18.00: Melodie
tan. 18.20: Wiadomości. 18.25: Aud.
aktualna. 18.35; Muzyka i aktual­
ności. 19.00: Koncert. 19.50: Przed
mikrofonem prof. dr Boniecki. —

20.00: Z kraju i ze świata. 20.27:
Kronika sportowa. 20.40: „Daleka
księżniczka” słuch. 22.00: Wiado­
mości. 22.20: Muzyka. 22 .50: Wolna

Trybuna Literacka. 23.05: Artur
Malawski. 23.50: Wiadomości.

na wtorek, 30 bm.:
Godz. 6.30: Dziennik. 6.50: Gim­

nastyka. 7 .00: „Radio — Reklama”.

7.15; Muzyka. 7 .30: Dziennik. 8.30:
Wiadomości. 8 .36: Koncert soli­
stów. 9.00: Fala 56. 9.15; Melodie
z filmów radzieckich. 9.40: Kon­
cert symfon. 10.30: „Opowieści wę.
drownicze”. 11.00: Kapela Dzierża­
nowskiego. 11 .30: „Na różnych in­
strumentach”. 12.04: Wiadomości.
11.00: Wiadomości. 15.10: Fel. lit.
1S.M: Aud. dla dzieci. 16.00: Aud..
x fiMfltowa. M.4S: Dziennik.

Miła rozrywka
dla PSS-oweów

W dniu dzisiejszym odbył się
komisyjny odbiór, a od ju­

tra rozpocznie normalne funk­
cjonowanie klub-kawiarnia, o-

twarta przy ul. Floriańskiej 28
I p. dla członków i pracowni­
ków PSS. Lokal został grunto­
wnie odświeżony, dobudowano
zaplecze kuchenne, wnętrze
wyposażono w estetyczne u-

rządzenia sal: kawiarnianej,
gier i barowej.


